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Konferencje londyńskie wśród mgla- 
wicy bankructwa Niemiec wyświetlily tym, 
którzy nie wierzyli w wojenne ich za- 


Przedpłata wynosi: 


awie Koniereneji londyńskiej, 


miary, że Niemey śmiało i otwarcie dążą | 


do wojny odwetowej, że zbroja się i zbroić 
sie będa, że okres dziesięciołetnicgo, a na- 
wet pięciolelniego rozejmu jest dla nich 
nie do przyjęcia, choćby ze wzglę- 
du na siłę rozrodczości Polski. 

Długów reparacyvjnych płacić nie chca 
tak, jak nigdy nie chcieli płacić kontry- 
bucyj wojennych i ciągle wołaja głośno: 
„Precz z reparacjami!* — Bożek wojny 
Hindenburg, odziany w łachmany ope- 
retkowego żebraka żebrze o pomoc Hoo- 
vera, a zarazem grozi, że choroba, jaką 
przechodza Niemcy, przeniesie się 
na inne państwa. 

Usłużna światowa ajencja „Associa- 
ted Press“ roznosi prośby i groźby 
Hindenburga na wszystkie strony świata, 
robi propagandę tysiącami dzienników, 
które obsługuje, przygotowuje te- 
ren dla nowej konierencjisie- 
dmiu mocarstw, która niebawem 
cdbędzie się w Berlinie. Dlatego Hinden- 
burg użył dla propagandy „Associated 
Press“, bo w pierwszym rzędzie rozchodzi 
mu się o urobienie opinji publicznej w Sta- 
nach Zjednoczonych, które pod względem 
finansowym są jedyna przeciwwaga dla 
broniącej sie przed akcja ratunkowa 
Francji. Ajencja powyższa głosi drutami 
telegraficznemi i iskrowemi depeszami, 
nędzę Niemiec, „które w ostatnich dniach 
wydały trzecią część swych 
rezerw złota, aby wykazać, że chca 
spelnić swe obowiązki i zyskać zaufanie 
świata. 

Ten rzewny ton Hindenburga występu- 


ulezczena gotówka. 
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nabycia! —a— Wszędzie do nabycia! 


marek i niedozwolone, a wykonane budo- 
wy i wzmocnienia twierdz, zwróconych 
przeciw Polsce: Królewca, Kistrzynia 
i Głogowa. Miljonów, jakie pochłaniają 
organizacje i zbrojenie w najnowsze tech- 
niczne środki olbrzymich rezerw, zastę- 
pujacych armje czynną, w niczem nie 
ustępujacych pod względem wyszkolenia, 
tych miljonów zacieżnego ludu germań- 
skiego, dla którego ubezwładnienia po- 
trzeba było zjednoczenia armji światowej. 

Tygrys europejski przebrany w skórę 
barana, głodny, gotuje się do skoku. Li- 
tościwe narody Hoovera i Mac Do- 
nalda, przez zastosowanie sztucznego 
karmienia, zamierzają wzmocnić jego si- 
ły, udając, że nie widzą i nie słyszą 
o jego zamiarach. Glaskany tygrys zaczy- 
na mruczeć, zaczyna grozić, okazując kly 
Francji, zdaje się przekonywać ją, aby 
nie czyniła mu wstrętów i pozwoliła po- 
żywić się Polską. Radzi, aby nie nara- 
žala się Anglji i Ameryce, bo jest już 
odosobniona, jak to świadeza tytuły arty- 
kułów prasy niemieckiej. 

Konferencja londyńska zdarla jednak 
z tygrysa baranią skórę. Curtius bę- 
dzie musiał pójść w odstawkę, muszą za- | państw przedłożyły projekty następujące: 
milknąć wojownicze awantury subwencjo-| 1) Kredyt banków centralnych w wysoko- 
nowanych przez „ciężki przemysl“ band ści 10 miljonów dolarów, przyznany niedawno 

t Bankowi Rzeszy za pośrednictwem Międzyna- 

rodowego Banku Wypłat, z chwilą nadejścia 
terminu płatności ma być prolongowany na dal 
sze trzy miesiące, 

2) Zawarte układy mają być przez instytu- 
jcie finansowe danych państw w tym kierunku 
uzupeinione, by pozostawić Niemcom kredyty 
w rozmiarach już przyznanych, Konferencja 
postanowiła wezwać Międzynarodowy Bank 


Londyn, 23 lipca. Ostatnie posiedzenie ple- 
narne konferencji siedmiu państw rozpoczęłó 
się dziś o godz. 10 rano i trwało do godz. 12.20 | 
Po zakończetniu obrad konferencji premjer an- | 
gielski MacDonald oświadczył, że jest zadowo- 
lony. iż uskuteczniona została niesłychanie 
trudna sprawa osiągnięcia porozumienia mię- 
dzy 7 reprezentowanemi państwami. Także 
Stimson wyraził swoje zadowolenie z ostatecz- 
nego rezultatu konferencji. 

Londyn, 23 lipca, Foreign Office 
w Sprawie zakończenia konferencji 
państw komunikat następujący: 

„Niezwykła w ostatnim czasie ucieczka ka- 
pitałów z Niemiec wywołała ostry kryzys fi- 
nansowy. Ucieczka ta powstała wskutek bra- 
ku zaufania, który to objaw nie jest uzasad- 
niony ani gospedarczą ani budżetową Sytuacją 
kraju, Aby zapewnić na przyszłość stabilizację 
finansową Niemiec, która leży w interesie ca- 
łego świata, reprezentowane na konferencji 
rządy wyraziły gotowość współpracy, by — o 
ile leży to w ich mocy — przywrócić zaufanie. 
Reprczentowane na konferencji państwa wyra- 
ziły zgodę, aby instytucjom finansowym danych 


wydał 
siedmiu 


Hitlera, bo świat nie uwierzy już w cne | 
zamiary Hindenburgów i Hitłe-| 
rów, będzie głuchy na dzwonienie żebra- 
czej skarbonki krwawego bożka wojny, 
który żebrze nie na co innego, lecz na to, 
aby mógł się dalej zbroić, by nie zapła- 
ciwszy za zniszczenia, jakie dokonał, mógł 


fe w pełni kontrastu z tem, co wykazały nowemi środkami, jakie stwarza technika 
paryskie i londyńskie konferencje, co wojenna, wytruwać spokojną ludność, 
zdeptała buta i nieustępliwość Niemiec, | osiadła od wieków, by wolne przestrze- 
co wskazuje to drugie Janusowe oblicze nie oddać swym ziomkom, którym za cia- 
Hindenburga nie żebraka, lecz bożka woj- sno jest w ich granicach. 
ny, który nie mogąc równocześnie uderzyć Bankructwo Niemiec spowodowane 
w grapice zachodnie i wschodnie — nie, marnotrawieniem mijlardów na uzbroje- 
kryje się z zamiarami odwetowemi narazie, nie i kolonizację ziem wschodnich, sta- 
na wschodzie. wia jasno wobec świata dążności do woj- 
Mści się obecnie w polityce Światowej | ny odwetowej, staje się problemem, żą- 
to zło Locarna, dążności pojednawcze, za- | dającym rozwiązania, wiążących gwaran- 
dawalanie się czasowe paktem reń- cyj, dla zapobiczenia straszniejszej, niż 
skim, poręczającym nienaruszalność gra- | ostatnia wojnie światowej. 
nie Francji i Belgji, a zostawiającym Niem- Niemcy zastraszyć chcą rewolucją, lecz 
com wolną rekę na wschodzie. Nie za- nie należy się jej obawiać „gdyż tak, jak 
strzeżono nienaruszalności granic polskich Hitler oczekuje rozkazu finansujących je- 
w myśl Traktatu Wersalskiego, pozosta- | go imprezę mcenerów „ciężkiego przemy- 
wiono wyłom, który uprawni kiedyś Niem- | słu“, tak komuniści w decydującym mo- 
ców do stępienia obowiązków, nałożonych ! mencie zachowają się spokojnie, gdy wy- 
nań przez Locarno. | czuja nad sobą silną pięść, zrozumienie 
Zniesienie międzysojuszniczej komisji | mocazgtw, ich solidarność wobec wielkie- 
nadzoru nad rozbrojeniem Niemiec, do-,go niebezpieczeństwa, jakie grozi. 
prowadziło Niemcy do bankructwa. Nie 


w 2 + 


Stetson po konferencjach paryskich Niemcy z bankructwa. 


Amerykanie którzy praktycznie rozumieją, a bi : 
zakupili w roku 1930 do wozów zarobkowych więcej opon i dętek ;, 
Wyłączna sprzedaż: 


Kraków, ulica Jagiellońska 4. — Telefon 1351-98, 


naprzeciw Starego Teatru. 


Iniey BOLESLAW JRSM, 


Wypłat do powołania do życia komisji rzeczo- 


| Przedłużenie kredytów | dla Niemiec 


głównym wynikiem konferencji w Lendynie, 
OSTATNIE POSIEDZENIE. 


znawców finansowych, których członków zm 
mianują gubernatorzy zainteresowanych ban- 
ków centralnych. Komisja ta zajmie się kwe 
stją dalszych kredytów i zbada możliwości 
konwersji części pożyczek krótkoterminowych 
na kredyty długoterminowe. Konferencja z za- 
interesowaniem wysłuchała i przyjęła do wia. 
domości wywody kancierza Brueninga w Spra- 
wie gwarancyj przemysłu niemieckiego, udzie- 
lonych niedawno Golddiskontbankowi. Konfe- 
rencja jest zdania, że tego rodzaju gwaranja 
daje zdrowe podstawy dla ponownego podjęcia 
normalnych międzynarodowych operacyj kre- 
dytwych i wyraża nadzieję, że krok ten Stwo- 
rzy podstawy trwalszej akcji w przyszłości. 


Wszyscy robią dobrą minę. 


Londyn 23. 7. (PAT). Przewodnicząc dz} 
siaj na końcowem posiedzeniu konferencji mi- 
nistrów, Laval wyraził nadzieję, iż rozmowy, 
jakie przeprowadzono, będą wstępem do szere. 
gu dalszych. która doprowadzą do współpracy 
politycznej francusko-niemieckiej, 

Stimson podkreślił znaczenie rozmów fran- 
cusko-niemieckich, przepowiadając, że przywró 
cą one zaufanie w całym świecie, 

Bruening zabierając głos, zwrócił się ze 
szczególnem podziękowaniem do Amerykanów, 
za udzieloną Niemcom pomoce, poczem w moc- 
nych słowach dał wyraz przeświadczeniu o do 
niosłości współpracy trancusko-niemieckiej dla 
sprawy zaufania, 

Grandi wyraził nadzieję, iż konferencja da 
początek nowej atmosferze w całym świecie, 
która zapanuje szczególnie w dziedzinie do- 
brych stosunków pomiędzy narodami europej- 
skiemi. 


Urzędnicy przeciw pogorszeniu pragmatyki. 


Warszawa, 23, 7. Naczelny Komitet 
Urzędmiczy wydał odezwę bardzo ostrą w to- 
nie. której zakończenie brzmi: 

Lada dzień może spaść na nasze głowy no- 
wy cios. W opracowaniu czynników rządowych 
znajdują się nowe projekty pragmatyki į prze- 


RZY FEDERERA 


i londyńskich wyrobił sobie należyte zda- 

nie o Niemcach: „sa one — według jego 

określenia — beczką, którą przed napeł- 

nieniem oczyścić należy i dobrze zaopa- 

trzyć wszystkie otwory“. Temi otworamih 
są zbrojenia, przeciw którym Francja żą- 

da należytych gwarancyj i to zrozumieć 

powinni wszyscy, którzy ratować chcą 

R. W. 


x 10000 ann Oooo mD oó miD 006 
OPONY i DETKI w użyciu sa najtańsze! 


że są za biedni żeby kupować tanie rzeczy, 


wszystkich innych marek. 


pisów dyscyplinarnych. Z informacyj. jakie uka 
zały się w prasie a. nie zostały sprostowane, 
z oficjalnych enumcjacyj czynników rządowych 
wymika. że szykują się nowe ograniczenia praw 
pracowników. Zniesienie komjsyj kwalifikacyj- 
nych, zwiększenie zakresu działania komisyj dy 
scyplinarnych, bezwzględne uzależnienie praco- 
wników od ich władz przełożonych, Skrócenie 
okresów urlopów wypoczynkowych, oto zale- 
dwie fragmenty z łańcucha niebezpieczeństw, 
jakie nam zagrażają, 
——:0:—— 
LEKKA CHOROBA MIN. ZARZYCKIEGO. 

Warszawa, 23. 7. (Telef. wł.). Minister prze- 
mysłu i handlu gen. Zarzycki, który przed 2 
tygodniami zaniemógł, nie opuszcza Jeszcze 
mieszkania, jednak załatwia w swem mieszka- 
niu najpilniejsze sprawy bieżące 
nnee W SZĄ 


GENERAL'* aniżeli 


Br. 2. 


0 czem piszą inni ?.. 


„Optymizm europejski“. 


P. Piasecki w „Dzienniku Pomańskim“ 
wyraża zdziwienie, jak można mieć pre- 
tensje do polskiego ministra skarbu, że 
wobec rozgrywających sie na międzynaro- 


dowym terenie wydarzeń — pozostał na 
uboczu. 
„Przecież fakt, że Polska na forum 


międzymarodowem nie występuje teraz 

z całym zasobem słusznych oskarżeń prze- 

ciw Niemcom, jest wyrazem niç czego in- 

nego, jak naszego współdziałania w regu- 
lacji kryzysu niemieckiego, 
wrócenia równowagi gospodarczej w Euro- 
pie i uchronienia Niemiec od rewolucji 

i komunizmu. To jest przecież polityka, 

którą można nazwać polityką optymizmu 

europejskiego, a nie nienawiści przeciw 

Niemcom. Jest zadaniem naszej dyplomacji 

i prasy dobrze to zjawisko sąsiadowi za- 

chodniemu uprzytomnić”. 

Znamienny jest ten pogląd p. Piasec- 
kiego. Polska, zdaniem jego, jest tak wol- 
na od własnych kłopotów kryzysowych 
i tak dalece nie potrzebuje bronić zabez- 
pieczenia swych interesów na terenie mię- 


w celu przy- | 


dzynarodowym, że może wszystkie swe 
troski skierować i politykę swą poświęcić 
na regulację kryzysu wewnętrznego w 
Niemczech i uchronienie ich od ewentual- 
nych wstrzaśnień. A gdyby tak w trosce 
o wewnętrzne kłopoty Niemiec można je 
obdarzyć całym naszym systemem sana- 
tyjnym, z jakiemż zadowoleniem obserwo- 
walibyśmy to widowisko! Tylko, że Niem- 
cy są niestety zbyt mądrzy i gardzą wszel- 
ką niedorzecznością polityczną. ; 


Wykluczenie p. Hoffmana z N.P.R. 


Z Narodowej Partji Robotniczej ubyła 
Jedna jeszcze jaczejka sanacyjna, miano- 
wicie pos. Hoffman, który zgłosił się do 
BB. po wykluczeniu go z NPR. Pos. Hoff- 
man — pisze „Gazeta Warszawska“ — 

„dbał bardzo o własny mandat. Dawniej 

jeszcze tak pokierował sprawami, że po- 

zbawił b. posła Nadera mandatu, który 
sam zajął Przy ostatnich wyborach jako 

„komisarz wyborczy NPR. tak manewro- 
wał, że postawił siebie na pierwszem miej- 
scu listy Nr 7 Centrolewu w okręgu Ostrów 
Wielkopolski, jakkolwiek było intencją na- 
czelnych władz partji i ugrupowań zbli- 
żonych, by to miejsce zarezerwował dla 
więźnia brzeskiego b. posła Popiela, Pan 
Hoffman tak sprytnie manewrował, że 
"p. Popiela postawiono wprawdzie w tym 
okręgu, lecz na czwarten miejscu listy 
Centrolewu. Do uzyskania mandatu brakło 
p. Popielowi dziwnym zbiegiem okoliczno- 
ści — 200 głosów. Po wyborach p. Hoff- 
man zajmował również stanowisko dość 
niewyraźne — tak, że władze NPR. posta- 
nowiły go wykluczyć”. 

Oczywiście takie „zasługi* były naj- 
lepszem poleceniem p. Hoffmana dla sa- 
nacji, gdzie znajdzie się we właściwem 
gronie, 


W okresie oszczędności... 


„Robotnik“ cytuje następujacy fakt: 
„P. wojewoda Twardo interesuje się też 
innemi mwojewództwami, wyjechał wobec 
tego autem województwa na „regjonalną'' 
wystawę do Tarnopola, ale po drodze — 
bo cóżto za różnica w kosztach? — od- 
wiózł żonę do Czorsztyna, pięknej miejsco- 
wości położonej w... Pieninach, to jest na 
przeciwległym krańcu Małopolski. By nie 
zacięśniać swych wrażeń do krajowych 
tylko miejscowości, wybrał się następ- 
mie... do Paryża, na szczęście jednak ko” 
leją. a to na światowy zjazd straży ognio- 
wych, jako prezes Związku wojewódzkich 
ochotniczych straży pożarnych”. 

Musimy przyznać, że nie wierzymy do- 
niesieniu opozycyjnego dziennika. Tyle 
się przecież mówi dziś o oszczednościach, 
że trudno przypuścić, by urzędowem au- 
tem miał kioś urządzać sobie prywatne 
podróże... 


Jeszcze o aferze „Widzewskisj“. 


Afera „Widzewskiej Manufaktury" po-| 
zostawia wciąż wiele niejasności. Zaciem- 
nia jeszcze wywiad ogłoszony przez „Ga- 
zetę Handlową“ z dyrektorom Widzew- 
skiej p. Jerzym Wachsem. P. Wachs m. in. 
stwierdził, że 


„ugoda z wierzycielską firmą Sigmat na- 
stąpiła „przy godnem poparciu prezesa 
„Banca Comerciale“ p. Toeplitza, oraz, że 
nieugięte początkowo stanowisko firmy 
Siemat dzięki interwencji rządu uleglo cał- 
kowicie zmianie na korzyść Widzewskiej”. 
„Gazeta Warszawska“ zapytuje przeto 
„miarodajne czynniki”, co właściwie jest 
prawdą: 
„Czy — jak twierdzi p. Wachs — rząd 
interwenjował na korzyść Widzewskiej, 


„GŁOS NARODU“ z 


dnia 24-go lipca 1931. 


Dmowskiego Swiat powojenny i Polska 


Twórczość Dmowskiego a Piłsudskiego, — Artykuły Dmowskiego. — Ich wysoki poziom. —- 


Teorja kryzysu. — Środki zaradcze, — Czy 


warto być narodem bogatym? — Czynnik mo- 


ralny. — Doganianie Europy. 


Gdy się bierze do ręki ostatnią książkę 
Dmowskiego. mimowoli przypominają się arty- 
kuly i wywiady Piłsudskiego. Obaj nazywani 
są „wodzami narodu”; pierwszy przez prasę na- 
rodowo-demokratyczną, drugi przez sanacyjną. 
Twórczość marszałka zdobyła sobie w Polsce 
wielki rozgłos, a jego wielbiciele postanu się 
by nie zaginęła w niepamięci. ..Dmo oka“ i 
wszystkie inne artykuły i oświadczenia z lat 
1926—29 zostały zebrane w osobną książkę 
przez pp. Annsza i Malinowskiego. Wywiady 
o budżecie i Brześciu z r. 1930 zapewna rów- 
nież ukażą się starannie wydane na półkach 
księgarskich. Bez trudu odnajdzie przyszły hi- 
storyk to, co płynęło z Sulejówka, 

Z Chłudowa też szły na Polskę liczne ariy- 
kuły. Ukazywały się w kilku pismach Stron. 
Narodowego, a ostatnio wydane zostaly fna- 
kladem Spółki Wyd. „Niklewiez, Załuska i 
Ska*) pod tytułem „Świat powojenny i Pol- 
ska”. Sam autor zaznacza, że nie uważa tema 
za książkę, bo książka. winna stanowić „e są, 
dobrze ztbwdowaną całość, lecz za zbiór artyku- 
iów. Ale są to artykuły naprawdę niecadzicn- 
no. Poziom ich jest pod każdym względem wy: 
soki, Poruszają najważniejsze zagadnienia by- 
tu naszego narodn i cywilizacji współczesnej. 
Brak w nich oczywiście zupełnie napastiiwych 
wycieczek przeciw politycznym przeciwnikom. 
Myśl rozwija się jasno i logicznie, a wypowia- 
dana jest wa wzorowej polszczyźnie. Czytelnik 
przekonujs się ponownie, że Dmowski słusznie 
otrzymał jako czołowy pisarz polityczny na- 
grodę literacką Poznania. Zwięzłe, krótkia zda. 
nia, zawierające przeważnie zrozumiałe a sta- 
nowcze bwierdzenia, są dowodem, że autor glę- 
boko przemyślał to, co napisał. 

Całość dzieli się na dwie części. Pierwsza 
zatytułowana jeet: „Gospodarstwo”, druga 
„Polityka“. Zajmijmy się najpierw tą pierw- 
szą. 
Jak łatwo domyśleć się, treścią pienwezej 
części jest wielki kryzys ggąrodarczo-społecz- 
ny, który przeżywa Europa- 

Zdaniem Dmowskiego Europie zagraża kata 
strofa, która polega na wysychania głównego 
żródła bogactwa, na upadku wielkiego przemy- 
sht. Proces ten rozpoczął się już przed wielką 
wojną, która go znakomicie przyspieszyła. Pań 
stwa azjatyckie i amerykańskie tworzą prze- 
myst u sicb'e i coraz mniej sprowadzają z Euro 
py. To też wielkie państwa przemysłowe, 
w piepwszym rzędzie Anglja i Niemcy, maia 
dziś miljony bezrobotnych. Odbywa się prze 
mysłowa decentralizacja świata, Państwa, ży. 
jące dawniej z wielkięgo przemysłu i handlu, 
a zagrożone obecnie, nie będą mogły uratować 
się przez zmniejszenie pensyj urzędniczych. 
Aby się uratować, trzeba machinę państwową 
redukować, upraszczać, uwalniać od szeregu 
fumkcyj, jakie jej narziicono. Polska, która nie 
żyla z wielkiego handlu i przemysłu, której lu- 
dmość nie jest przyzwyczajona do dobschytu 
i która dopiero zaczęła budować swe państwo. 
potrafi wyjść z kryzysu obronną ręką. Ale i n 
nas konieczno będą. bolesne operacje, ktćra od- 
biją się przedewszystkiem na warsbwie zwanej 
inteligencją. 

„Chcąc się ratować skutecznie __ pisza 
Dmowski — nie unikniemy zniesienia obowiąz- 
ku wszelkich ubezpieczeń społecznych, zredu- 
kowania budżetów miast do połowy, a może 
i więcej, wreszcie ogromnego uproszczenia 2d- 


ministracjj państwowej, bardzo poważnego 
zmniejszenia Hczby urzędników, rozmaitych 


przywilejów i wygód, z których korzystają, 
wreszcie kosztów reprezentacyjnych. 

Wywodów tych nie można przyjąć bez pa 
wnych zastrzeżeń. 

Słusznem jest zasadnicze twierdzenie Dmow 
skiego, że szereg państw europejskich cierpł 
na przerost przemysłu i trafnem jest spostrze- 
żenie, że państwa słabiej rozwinięte gospsdar- 
czo lżej znoszą współczesny kryzys. Wartó tu 
dodać, że niektórzy porównują to z kataxlizma. 
mi w przyrodzie, które również — jak wykazuje 
nauka — mniej się dawaly we znaki gatunkom 
nierczwinięltym niż skomplikowanym.  dosko 
nale przystosowanym do warunków, która ule- 
gaja zmianie. 

Tu jednak łatwo byłoby dojść do pewnych 
błędnych wniosków. Jeśli państwa, najwyżej 
pod względem gospodarczym i kulturalnym eto- 
jace, skazane są ma katastrofę nienial nieuchron 
ną, to może hłogosławić należy naszą opiosza- 


a jeśli tak, to jakich użył sposobów na 
zmianę „nieugiętego stanowiska“ jej wie- 
rzycieli? Czy — jak doniosła „Iskra“ w 
niedzielę 19 bm. — decyzja ministerstwa 
skarbu ..poszła jaknajdalej na rękę* panu 
Kohnowi? 

A wogóle: Kiedy dowiemy się „praw- 
dziwej prawdy o aferze Widzewskiej Ma- 
nufaktury 2 


|łość, nasz brak energji i wytrwałości w pracy? 

Może zawsze lepiej pozostawać w tyle, a nie 
doganiać immych narodów? Może nie opł:wi się 
być narodem zdolnym, pracowitym,  oszczę- 
dnym, wytrwałym? 

Oto jakie błędne wnioski mogłyby się nasu- 
nąć jpowierzenownemu obserwatcrowi Świata, 
gdyby nie wiedział, że o losach narodach de- 
cyduje ich charakter, ich stan moralny. Dmow 
ski, dodajmy odrazu, wie o tem i źródło zła 
widzi „w upadku religijnym, moralnym, obycza 
jowym, umysłowym“. Ale też dlatego w %3- 
końezeniu wyraża przypuszczenie, że moż” n- 
padek Europy nie jest definitywny, że „ur.2ə 
głębokie zmiany. jakie będą musiały w aiej 
zajść na skutek tego, co się dziś dzieje, odro- 
dzą jej ducha, podniosą ją moralnie i przy- 
wrócą potęgę jej myśli”. 

Myśl ta w każdym raze nie spoczywa i 
welho chyba wierzyć, że znajdzie środki na 
złagodzenie katastrofy, która Europie grozi. 
Katastrofa ta zresztą w każdym razie nie bę- 
dzie nagłą. bo jednak, cokolwiekby się mówi- 
ło o postępach Indyj czy Chin, daleko im jesz- 
cze do osiągnięcia poziomu Europy choćby 
w zakresie przemysłu. 'Nrzeha też pamiętać, że 
i państwa europejskie nie stoją w miejscu. 5dy 
ludy kolorowe rozwijają pewne podstawowe 
przemysły, jak tkacki lub metalowy, to tym- 
czasem w Furojre rozbudowują się nowe mp. 
chemiczny, lotniczy, rodjotechniczny) i zawsze 
jeszcze Europa ma dużą przwagę nad państwa 
mi pozaeuropejskiemi. Dużo czasu minie, nim 
któryś z ludów dawmięj jakby uśpionych i Ze- 
cofanych zrówna się z Europą zachodnia. Do- 
ganiają ją, a pod niejednym względem prze- 
ścignęły Stany Zjednoczone, ale one są. stwo 
rzono przez przybyszów z  Buropy i mimo 
wszystko należą do kręgu cywilizacji ©urapej. 
skiej. Kraje natomiast azjatyckie, jak Chiny 
i Indje, które przed tysiącem lat stały wyżej 
od Europy, a pozwoliły się prześcignąć, bardzo 
długo jeszcze będą musiały nadrabiać swe 
wiekowe zaniedbania. 

Mimo wszystko niewątpliwie przemysłowo i 
gęsto zaludnione państwa Europy przeżywać 
hędą okres kryzysu. Są jednak pewne srol- 
ki — nietylko te, na które kładzie nacisk Dmow 
ski — które mogą rozmiary kryzysu zmniej- 
szyć i dostosowanie się do nowych warunków 
młatwić. Ale o tem w nastęmym artykule. 
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Kandydaci na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. 


Wybory na prezydenta Stanów Zjednoczo* 
nych A. P. odbywają się co cztery lata 
w roku przestępnym — wo wtorek po wierw- 
szym poniedziałku listopadowym. 

Aczkolwiek do samych wyborów sporo je- 
szcze czasu (w listopadzie 1932) dziś już zary- 
sowują się kandydatury w życiu politycznem 
i partyjnem Stanów Zjednoczonych. Faktycz- 
nie już teraz rozpoczyna się w Stanach akcja 
przygotowawcza dla zapewnienia szans wy- 
borczych kandydatom wysuwanym przez par 
tje i kluby. Ożywiona działalność polityczna 
prezydenta Hoovera w chwili obecnej i jego 
ingerencja w sprawach polityki europejskiej 
związana jest — jak twierdzą w kołach wa- 
szyngtońskich __. z perspektywą wyborów i 
chęcią zapewnienia sobie ponownego wyboru. 
Jak można przewidywać, Obecny prezydent 
Herbert Clark Hoover będzie ponownie wyeu 
nięty przez partja republikańską. Ponowny 
wybór stał się już niejako tradycją w amery- 
kańskiej polityce. 7 wyjątkiem Chester A. 
Arthura (1881—1885), wszyscy prezydenci, 
którzy wyrażali zgodę na ponowny wybór, 
kandydaturę swoja przeprowadzali. 

"Drugim kandydatem z ramienia partji re- 
publikańskiej, który stanie w szranki wybor- 
cze, jest gubernator Pensylwańji, Gifford Pin- 
chot, zacięty prohibicjonista. Niejednokrotnie 
w ciągu ostatnich kilku lat oskarżał rząd fe 
deracji o zbyt wielką  poblażliwość wobec 
wrogów prohibicji. Jednem z naczelnych jego 
haseł jest skoordynowana akcja wszystkich 
Stanów w kwestji podatków, które jego zda- 
niem zbyt obciążają ludność. 

* Gubernator New Yorku, Franklin D. Roose 
velt, kandydat z łona partji demokratycznej, 
idzie w ślady swego wielkiego poprzednika, 
Woodrow Wilsona. Sprawa obniżki ceł i udzia- 
łu Ameryki w polityce europejskiej — oto dwa 
naczelne basła demokratycznego kandydata 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych. 

Drugim kandydatem demokratycznym jest 
ex-gubernator Alfred E. Smith, przeciwnik po- 
lityki partji republikańskiej w sprawie pomo- 
cy dla bezrobotnych i antyprohibicjonista. 
Gorącym zwolennikiem decentralizacji i antypro 
hibicjonistą jest gubernator stanu Maryland, 
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Albert C. Kitchie. Ten kandydat na prezyden- 
ta często wypowiadał się ostatnio w sprawie 
handlu z zagranicą, twierdząc, że jednym 
z najradykalniejszych sposobów polepezenia 
sytuacji wewnętrznej jest zwiększenie ekspor. 
tu. Wrogiem prohibicji jest też inny kandydat 
na prezydenta, Newton D. Baker, który zaj- 
mował stanowisko kierownika departamentu 
wojny podczas wojny 1914—18, Jest on zwe- 
lennikiem czynnego udziału Ameryki w spra- 
wach międzynarodowych. 


Nazwisko Owen D. Younga, ostatniego 
z najpoważnicjszych kandydatów na prezy 


denta, jest znane nietylko w Ameryce, ale i na 
całym świecie, jako nazwisko twórcy znanego 
planu spłaty dlngów wojennych. 


000 
N. T. A. wobec dyrektorów szkoł 
prywatnych. 


Władze szkolne w Polsce stoją na stanowi- 
sku, że zatwierdzanie lub niczatwierdzania dy- 
rektorów szkół prywatnych należy do zakresu 
tak zw. „swobodnego uznania* władzy, która 
zarządzeń swych nie jest obowiązana uzasa- 
duiać, Tow. Nauczycieli Szkół Średnich, broni 
tezy, że Odmowa zatwierdzenia dyrcktorą wln- 
na być przez władze uzasadniona. Jodną ze 
skarg, wniesionych przez T, N. 8. W. w ohro- 
nie dyrektora szkoły prywatnej, któremu Mini- 
sterstwo odmówiło zatwierdzenia, rozpalrywał 
w ostatnich dniach czerwca Najwyższy Trybu- 
nal Administracyjny. 

"Najwyższy Trybunat Administracyjny przy- 
jal. że swobodne uznanie władzy w tym wy- 
padku nie jest nicograniczone. że „orzeczenia 
władzy winny bvć uzasadnione”, a ponadto, że 
akta sprawy powinny dawać podstawą do oce 
ny, na jakiej władza oparła swoje słnowisko. 
Ponieważ w konkretnym wypadku akta sprawy 
takich materjałów nie zawieraly. przeto N. T. 
A. uchylił zarządzenie Ministorstwa W. R 1 O. 
P. z powodu wadliwości postepowania. W ten 
sposób stanowisko T. N. S. W. znalazło valko- 
wito potwierdzenie w wyroku Najwyższego Try 
bunału. 
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Akcja charytatywna na wsi, 


Młodzież w pracy dobroczynnej. — Akcja ch3» 


rylatywna bronią przeciw niewierze, — Nowe 
czasy, 
(Dokończenie), 
Il. Paratjalny Komitet  dobroczynnośA 


wiele może zdziałać w rozdaczaniu pieczy nań 
młodzieżą po szkole. Dobrze będzie do komi- 
tetu dobroczymnego weiaghać na czionków ze 
dwóch starszych chlopaków i parę dziewcząt 
ze stowarzyszenia młodzieży męskiej i żeńskiej, 
a przez nich oddzialywać dobroczynnie na mło- 
dzież. Mimochodem wyrazimy zdziwienie, cze- 
mu tak mało życia, wesołości w stowarzysze- 
niach katolickiej młodzieży. Ustawicznem mora- 
lizowaniem zabija się w zarodku oehotę mło- 
dego stowarzyszenia i samą ideę Stowarzysze- 
nia. Oby ankietaZjednoczenia Młodzieży w Fo- 
znaniu na temat „Radości w stowarzyszeniu” 
przymiosia jak najwieksze możylki, by duch 
św. Filipa Neri rządził w naszych stowarzysze- 
niach, gdzie powiuno hyć wiele ruchu, jak naj- 
więccj wesołości, od czasu do czasu (przedsta- 
wień amatorskich, obrazów świetlnych, a szcze- 
gólmiej pieśni i muzyki. (Tej ostatniej niestety 
za mało w stowarzyszeniach). Gdzieś jakby 
przepadły dawne czasy, fujarki, harmonijki. 
Z radością i wesołością można dopiero złączyć 
poważniejsze Kształcenie i wychowanie mło- 
dziaży. 

Koroną pracy charaktcrystycznej w mparafji 
pozostanie zbawienie dusz, Inne dzisiaj stosunki 
na wsi pod każdym względem, z gruntu zmie- 
nione, niż przed laty, dajmy na to, 40—30. 
Ruch nowoczesny komunikacyjny, a mianowicie 
autobusowy, wielkie miasto zbliżył do wsi, na- 
wet bardzo odległej. Dziś każda wieś, to — 
można rzec — przedmieście wielkiego miasta, 
bo ze wsi do wielkiego miasta za jakąś godzi- 
nę, najwyżej za dwie godziny, dojedzie auto- 
busem. Z tem wszystlkiem przyszedł inny duch 
i zagmieżdził sią po wioskach, duch złości, bun- 
tu, niewiary, Duszpasierz ks. proboszoz w trud- 
nych dzisiaj znajduje się opałach. Z wielu pa; 
rafjami już niema łączności, stanęła między ni. 
mi jakaś  "bcość”. Brak tego, coby wytwarzało 
„duszę jedną i serce jedno” Mimo nawet woli 
proboszcza, parafjamie jakby wymykają się mu 
z rąk, Trudne to są stosunki i warunki pracy, 
ale rada powinna się znależć. a chyba jedymą 
i skuteczną radą, to oddziaływanie w parafii 
i po wioskach przez akcję charytatywną i pa- 
raljalny komitet dobroczynności. Akcja chary-, 
tatywma to nieraz jedyny łącznik między Ko- 
ściołem e ludem. Przez akcję charytatywną 
proboszcz znajdzie ochotnych pomocników, ks 
rzy staną przy nim jako apostołowie śwismzy 
i będą pomagali w prowadzeniu i gruntowaniu 
Królestwa Bożego. 

Powszechna to opinja, że znajdujemy sią na 
przełomie czasów nowej ery —novus ah inte- 
gro saeculorum nascitur ordo. Nowy porządek 
ma nadejść, Ogladamy głęboko sięgające gaspo- 


darcze i socjalne przemiany, których dopiero 


początek widźimy. Minęly stare czasy i nie po- 
wrócą, przed mami; nowe wyłaniają się zada- 
nia. podług słów poety miemieakiego: „Stirb 
und werde“ — masz umrzeć i powstać do nowe 
go życia. Nowy czas nadchodzący żąda od nas: 
Nieść pomoc drugim. budzić usposebienie 
charytatywne, a przez to zbliżać wewnętrzne 
odrożjzenie w duchu Chrystusowym. 

Obwała Bog, akcja. charytatywna w Polsce 
jest. w pełnym toku, organizuje się w diecez- 
jachji przyihiera formy coraz doskonalsze. Ruch 
charytatywny wzmaga się | pomnażąa szeregi 
dzielnych fpracowmików. Gratułować należy 
z serea generalnemu drrektorawi Towarzystw 
fobroczynności w Poznaniu Ks. Janiakowi. 
Przez jego doskomale postawiony orzan mice 
sięczny „Ruch charytatywny”. płynie ożywiają. 
cr strumień miłości. który pociąga tysiace. 
Akcja katolicka w Polsee znajkłuje petążny 
czynnik j pomoc w ruchu charytatywnym. i, 
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Be ziemiach Śizwiteń 


Latarg z Litwinami o jeziora Dukszty 
zbliża się ku rozstrzygnięciu. 

Zatarę gramiczny polsko-litewski o jezioro 
Dukszty dotychczas nie został zlikwidowany. 
W związku z zatargiem na skutek porozumie- 
nia się władz polsko-litewskich na odcinku 
granicznym Sunlupie w rejonie Święcian od- 
była się konferencja graniczna polsko-litewska. 
Strona polska oświadczyła. że za podstawe dla 
ustalenia przebiegu granicy na spornym od- 
cinku winien być przyjęty protokół z prac de- 
limitacyjnych, dokonanych bezpośrednio po 
decyzji Rady Ambasadorów z dnia 15 marca 
1923 roku, staraniem władz polskich przy fak- 
tycznym współudziale władz litewskich, Przed- 
stawiciele wladz litewskich wyrazili zgodę na 
powyższą propozycję, wobec czego  biiższe 

i szczegółowe wytyczenie granicy na po- 
wyższęj podstawie zostało powierzone dowód- 
com oddziałów granicznych na zakwestjono- 
wanym odcinku. Dotychczas jednak skrawek 
polskiego jeziora znajduje się w posiadaniu Lit 
winów. W sobotę dnia 25 bm. ma nastąpić 
ostateczna decyzja, celem wyjaśnienia prze- 
biegu granicy na odcinku jeziora Dukszty. 


Kongres Eucharystyczny w Oszmianie. 


W dniach 18 i 19 lipca odbywał się 
w Oszmianie pierwszy dekanalny Kongres Eu- 
charystyczny, w którym wzięło udział około 
25.600 wiernych. Przewodnictwo honorowe na 
Kongresie objął Ks. Arcybisk. metropolita wi- 
leński Jałbrzykowski, Uroczystości rozpoczęły 
się uroczystem wystawieniem Najśw. Sakra- 
mentu w miejscowym kościele, poczem Ks. 
Arcybiskup wygłosił podniosłe kazanie, Po na- 
bożeństwie odbyło się pierwsze posiedzenie 
plenarne, a po niem obrady w sekcjach. W cig- 
igu calej nocy odprawiane były Msze św. 
w czasie których kilka tysięcy wiernych przy- 
stąpiło do Komunji św. Nazajutrz przed nabo- 
żeństwem odbyło się drugie posiedzenie ple- 
narne, po którem uczestnicy Kongresu przyję- 
li rezolucjec. w których postanawiają szerzyć 
ducha Akcji Katolickiej, bronić chrześcijań- 
skiego charakteru małżeństwa i wychowania 
młodzieży oraz wytężyć wszystkie siły dla po- 
parcia Kościoła i Ojczyzny. 


Wykopaliska przedh storyczne 
na ziemiach polskich. 


Według komunikatu Muzeum Ziemi Prze- 
myskiej, we wsi Trójczyce pod Przemyślem 
¡znaleziono czaszki i kości człowieka pierwo 
jtnego. Prócz tego znaleziono szczątki psa” ja- 
ski miowego i dzika, poza tem w czasie kopania 
studni w Muninie pod Jaroslawiem znalezion» 
na glębokości 3 metrów kilka urn. 

Od kilku dni bawi w Bydgoszczy archeolog 
prof. Zakrzewski z Poznania, pod którego kie- 
|row mietwem prowadzone są prace nad rozko- 
| py waniem stamożytnego cmentarzyska. na któ. 
nego ślady natrafiono w r. ub. w czasie robót 
„ziemnych na terenie nowego szpitala miejskie- 
(go. Codziennie prawie wydobywane są z ziem? 
(urny, płyty kamienne, oraz przedmioty bron- 
zowie i żelazne. Cmentarzysko to pochodzi 
z wczesnej epoki lużyckiej, t. j. około 800 lat 
przed narodzeniem Chrystusa, Wykopaliska» 
będą umieszczone w specjalnym oddziele ar- 
' cheologicznym, mającym się utworzyć w mw- 
zeum miejskiem w Bydgoszczy. 


Spadek po pułk. Iwaszkiewiczu 
w Chinach. 


6 września 1928 roku zmarł w Charbinie 
(Chiny) pułk. Alfons Feliks Iwaszkiewicz, ro- 
dzony brat generala Iwaszkiewicza, słynnego 
obrońcy Lwowa. Śp. pułk. Iwaszkiewicz po- 
zostawił majątek w Charbinic. Sąd chiński 
„wziął ten majątek pod swoją opickę. jako 
sprawę Nr 124 litera „sun“ 19 roku Rzplitej 
„Chińskiej* į obeenie wzywa spadkobierców, 
ażeby zgłosili swe prawa do majątku. Ponie- 
:go, a może jeszcze i inni krewni, jest więc 
‘wskazane, aby zgłosili swe prawa. Uczynić to 
powinni najpóźniej do 1 czerwca 1932 roku. 
W przeciwnym razie majątek przechodzi w po- 
siądanie rządu chińskiego. 
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(waż pozostaje przy życiu siostra śp. Zmarłe-; 


„GŁOS NARODU“ z dnia 24-go lipca 1931 


Ks. Kanonik Tadeusz Stachurski 


Proboszcz w Trzcianie k. Rzeszowa 


urodzony w roku 1870 w Samborze, wyświęcony w roku 1897 
zmarł zaopatrzony św. Sakramertami dnia 23-go lipca b. roku 


w Trzcianie 


k. Rzeszowa. 


Wyprowadzenie zwłok do ko ciòła paraf. w Trzcianie, nastąpi dnia 


. 24 lipca br. 


Pogrzeb odbędzie się 25 lipca br., 
Ks. kts. Koledzy. 


Górnicy śląscy prałestują przeciwko 
zamknięciu kopaln', 

W Rudzie na Gómym Śląsku zawierzowa jest 
likwidacja kopalni węgla .Wolfsang”. należa- 
cej do hr, Ballestróma. Dyrekcja tej kopalni 
mieści się w Gliwicach po stronie niem oko 
zje: ilnoczene rady zalcgowe trzech kopalni bal- 
lestrómowskich Wolfgang’, „Hr. Franciszek" 
i „Wawel. uważając, że zamknięcie kopalni 
jest uniyślnym atakiem na polskiego rabctnika 
ze strony generalnej dyrekcji, założyły w imie. 
niu 5.000 retotników powyższych kopalni pro- 
test przeciwko unieruchenieniu od 1 siespnia 
kopalni Wolfgang“. Rady załogowe apelują 
də wojewody śląskiego. komisarza demobiliza- 
cyjnego i władz górniczych. ky wgłądnęłi w ku- 
lisy tej sprawy i uratowali kilkaset rohetników 
od bezrobocia. Kopalnia Wolfgang leży tuż na 
pograniczu polsko-niemieckiom. 


Wzburzenie wśród strajkująrych 

robotników w Tarnowie. 

W Tarnowie wybuchł sirajk ceglarzy, Sytu- 
acja strajkowa zaostrzyła się we wtorek. gdy 
zaczęto ipod osłoną policji ładować do wago- 
nów dachówki w cegielni ks. Samguszki. Gdy 
na fabryczny tor zajechała lokomotywa, by 
zabrać wagony, robotnicy ułożyli się na torze 
i nie chcieli dopnścić, do połączenia lokomo- 
tywy z wagonami. Strajkujących robotników 
usunęła policja, jpoczem wagony załadowano 
Wzburzenie wśród robotników ustało. 

——:0:—— 

W ZWIĄZKU Z TRZECHSETNĄ ROCZNI- 
CĄ sprowadzenia cudownego obrazu  Matkl 
Boskiej z Rzymu do Konia w dwiu 15 sierpnia. 
spodziewany jest przyjazd na uroczystości, 
związane z rocznicą, kard. Hlonda prymas 
Polski. 

JAK ZAPEWNIĆ POKÓJ ŚWIATOWY. 
Międzyaljancka Federacja B. Kombatantów 
rozpisała Cstatnio konkurs na pracę pod tytu- 
łem „Jak zapewnić pokój światowy“. Do kon- 
kursu stanęły wszystkie organizacje narodo- 
we, należące do Federacji. Pierwszą nagrodę 
za swoją pracę otrzymał Francuz, ociemnia- 
ły inwalida inż. Gabrjel Paradies, Z pośród 
prac polskich na pierwszem miejscu znalazła 
się praca dr. Bolesława Kikiewicza ze Lwowa. 

PIELGRZYMKA ŻYDOWSKA Z WILNA NA 
LITWĘ. Na dzień dzisiejszy przypada święto 
żydowskie, obchodzone przez żydów na par 
miątkę zburzenia Jerozolimy. W dniu tym ży- 
dzi mają zwyczaj spotykania się na cmentarzu 
w Łęgmianach po stronie litewskiej. Władze 
polskie oraz komendant odcinka litewskiego 
zgodzili się przepuścić przez granicę pielgrzym- 
kę żydowską, zdążającą na cmentarz łęgmiań- 
ski Z Wilna do Łęgmian wyruszyło około 400 
żydów. 

BAGNETEM W SĘDZIEGO, W Warszawie 
zdarzył sią w sądzie wypadek. który wywołał 


wielkie poruszenie w kołach sądowych. a ntógł 


zakończyć się krwawo. Oto skazany na 8 lat 
ciężkiego więzienia Aleksander Zinowjew po 
wysłuchaniu wyroku wyrwał bagnet policjan- 
towi, pilnującemu oskarżonych i rzucił nim 
w kierunku sędziów. Bagnet przeleciał tuż koło 
głowy sędziego Kazakowskiego i upadł ma pod- 
jum sędziowskie. Oskarzcnego wyprowadziła 
policja. Będzie on odpowiadał za tawgnizcie się 
na sędziego. 

WŁAMYWACZE SKRADLI LAŃCUCH 
REKTORSKI. Twowscy kasiarze wdarli sią do 
biura kasowego Akademji Medycyny Wetery- 
naryjnej i rozprawszy kasę egniotrwałą, zabrali 
1073 zł. w gotósyce oraz złoty łańench rektor- 
ski wartości 10.00071.. O świcie, gdy dozorca 
otworzył bramę, ikasiarza zbiegli. Dozorca, wi- 
dząc uciekających włamywaczy skrył sie. 
w ohawie. by go mie zastrzelili. Peleja waro- 
żyła dochodzenia. 

ZLIKWIDOWANA BANDA FALSZERZY. 
Władze KOPu zlikwidowały w rejonie odcin- 
ka granicznego Trakiszki handę. która poza 
przemytem trudniła się falszowaniem dowodów 
osobistych i przeprowadzaniem przez granicę 
poborowych. Aresztowano 8 osób z szefem 
szajki Wajensztateęm na czele, mieszkańcem 
Wilna. Aresztowanych przekazano do dyspo- 
zycji władz śledczych. 


o godz. 16-tej. 


na który zapraszają. 


| Ojciec św. dla kościoła w Lutowiskach. 


| Z Lutowisk. piszą nam: Ks. bisk. Nowak, 
| nasz dostojny Arcypusterz przedstawił Ojcu 
św. na audjencji w Watykanie dnia 30 kwiet- 
nia br. trudne stosunki naszej parafji kresowej, 
naszego Kościola i ciężką pracę misyjną naeze- 
go pierwszego proboszcza ks. pral. Hneińskie- 
go. Ojceic św. przesłał błogosławieństwo apo- 
|stolskie dla parafji a dla uczczenia św. Sta- 
nisława (patrona naszej parfji) ofiarował pięk- 
ny ornat dla kościoła. W tym ornacie ks. bisk. 
Nowak odprawił pierwszy Sumę pontyfikalną 
na Ziclone Świątki w kościele katedralnym 
w Przemyślu. A potem w uroczystość św. Apo- 
stołów Piotra i Pawła ks. prał, Huciński od 
prawił w Lutowiskach Sumę w ornacie papie- 
skim. W czasie Sumy wygłosił kazanie ks. 
pral. Dr. Momidłowski z Przemyśla, który 
tych dniach udzielał nam nauk rekolekcyj- 


nych. na te uroczystości przybyli licznie para- 
tjanie z najdalszych stron z ks. kan. Pieniąż- 
kiem z parafji Polany. 

Dar Namiestnika Chrystusowego i Jego 
błogosławieństwo apostolskie bardzo nas ucie- 
szyły, podniosły na duchu i wzmocniły w wie 
rze świętej, Oby dobrzy katolicy za przykła- 
dem Ojca św. pospieszyli z ofiarami na do- 
Adres; 

pow. 


kończenie kościoła w Lutowiskach! 
Urząd parafjalny rz. kat., 
Lesko, poczta w miejscu, 


X—— 
Z wycieczek wakacyjnych. 


Tropie n. Dunajcem, — Piękno okolicy, — 
Legenda — Odpust na św. Świrarda, 


Lutowiska, 


Przełom Dunajcowy pod Rożnowem należy 
zaliczyć do najpiękniejszych krajobrazów Pod- 
kampacia. Niestety nieporównane ślicznoty i 
cuda natury ogląda zaledwie jakiś zagubiony 
turysta, który pełen (podziwu odkrywa nowe 
piękmości i widoki. Doliną Roztoki w licznych 
zakrętach toczy Dunajec swe potężne wody, 
by po (przyjęciu tuż pod skałą Tropską z lewej 
strony dopływu Łososiny, zwrócić bieg na po- 
łudnie, gdzie obmywa starożytną basztę 
Czechowa i stare mury zamku Melsztyńskiego, 
poczem, zachowując zawsze charakter strumie- 
nia górskiego, biegnie obok Wojnicza ku Wiśle. 

Przepiękne i urocze strony Rożnowa, Roz- 

toki, Tropia maegół mniej są znane i dopier> 
od paru lat zostają jakby odkryte i ściągają 
grupy turystów, harcerzy i w Ślad za nimi le- 
tników. Do najstarszych miejscowości można 
zaliczyć starożytną osadę Tropie nad Dunaj- 
cem. Na lewym brzegu Dumajca tuż przy za- 
kręcie jeszcze dotąd sterczą ruiny zameczku 
Tropsztyna, którego pan Osmor już w r. 1090 
na stromej skale Dunajca ipo (przeciwnej stro- 
nie buduje starożytny kościółek, który jpomno- 
żony (przybudówkami, dotąd jako kościół parafji 
Tropie złuży chwale Bożej. Okolica uświęcona 
jest cudowną, starożytną legendą, żywą wśród 
ludu, a mianowicie pobytem w pustelni ska- 
listeęgo wzgórza tropskiego Św. Andrzeja, zwa- 
nego [powszechnie Świrardem. Pierwszy to pu- 
stelnik na ziemi polskiej, rówieśnik Bolesława 
Chrobrego, który później apostołował na Słowa- 
czyźnie, gdzie żywota świątobliwego dokonał 
i wśród ludu słowackiego otoczony najwyższą 
czcią slymie. Pustelnia w głębokim lesie trop- 
skim z kaplicą i kamiennem łożem Świrarda 
ściąga liczne rzesze ludu w dzień odpustowy 
na św. Świrarda, 

W niedzielę, dnia 19 lipca odhył sięw Tro- 
piu odpust parafjalny ku czci św. Świrarda. 
Rano o godz. 9,. wyruszyła pod :przewodnic- 
twem ks. prob. Pisia procesja z keściola trop- 
skiero do kaplicy św. Świrarda w lesie, odzie 
wotywę śpiewał Ks, patron L, Kasprzyk z Kra. 
kowa. który też do licznie zgromadzoneg) luda 
ze stopni kaplicy wygłosił mowe, sławiącą Św. 
Pustelnika. W czasie makożeństwa w kaplicy 
deśnej dzieci z kolenji Tow. „Radość dziecka” 
odśpiewały pieśni nabożne pod kioerownietwem 
p. nauczycielki A. Palusowej, Ze śpiewem .Ser- 
deczna Matko” wrócila procesja do kzścioła 
parafialnego. Przed wojną na dzień odpustowy 

Świrarda przyhywała do Tropia liczna de- 
Świętego 


św. 


legacja Słowaków. dla  uozczenia 


| 
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Z calego Świata. 
Ekspedycja podbiegunowa. 


Przed kilku dniami wyruszyła na wyprawę 
podbiegunową rosyjska ekspedycja arktyczna 
na łamaczu lodów .Małygin*. w której wziął 
również udział gen. Nobile. W związku z tem 
prasa francuska powtarza nadzieje amerykaii- 
skiego podróżnika podbiegunowsgo Antoniegu 
Fiala, że być mcże ekspedycji uča się odszukać 
Amundsena i jego towarzyszy. Według Fiali 
Amundsen wraz z towarzyszami udał się na 
wyspę Rudolfa i nie jest wykluczone, że jesz. 
cze żyje. 

Oryginalny protest inwalidów japońskich 

W poniedziałek rano przy grobowcu cesa- 
rza Meiji rozpoczęli 72-godzinną głodówkę i 
modlitwę byli kombatanci, inwalidzi japońscy, 
w liczbie 25, będący przedstawicielami wezyst- 
kich swoich towarzyszy, na znak protestu 
przeciwko będącym obecnie w mocy rozporzą- 
dzeniom, dzięki którym stracili oni prawo do 
renty. Padający bezustannie deszcz nie zmniej- 
szył ich wiary, że publiczne wezwanie do du- 
cha cesarza ulży ich nędzy. 6 z nich zemdlało 
z wycieńczenia, reszta zaś w dalszym ciągu 
czuwa. 

INOWACJA W DZIEDZINIE INSTRUMENa 
TÓW MUZYCZNYCH. Podczas posiedzenia 
Franemskiej Akademji Nauk został zareprezen- 
towany nowy wynalazek w dziedzinie instru- 
mentów muzycznych. który ma na celu ujedno- 
stajnienie formatu instrumentów muzycznych. 
Nowy instrument jest zbliżony kształtem do 
skrzypiec i daje dźwięk altówki lub wiolon- 
ezeli. Do instrumentu jest przymocowany am- 
plifikator i głośnik. Podobno dźwięk tego in- 
strumentu jest bardzo czysty i bardzo dono- 
Śśny. 

POPEŁNILI SAMOBÓJTSWO BO NIE 
MIELI DZIECI. Z Budapesztu donoszą, że na 
jeziorze Błotnem architekt Darvas z żoną ruu 
cili się z łodzi żaglowej w fale jeziora i zato- 
ngli. W pozostawionem piśmie tłumaczyli swe 
samobójstwo tem, że nie mają dzieci. 


ZASYPANI ZIEMIĄ. Przy robotach ziem» 
nych w gminie Gutorfólde (Węgry) dwudziestu 
robotników zostało w czasie pracy zasypanych 
usuwającemi się masami ziemi. Dotąd wydo. 
byto pięć trupów, a dwu ciężko rannych. Żona 
jednego z zabitych dostała pomieszania zmye 
słów. 

SMUTNY KONIEC NIEMĄDREGO ZAKŁA 
DU. W Dalsheim koło Warburga założył się 
pewien młody człowiek z przyjaciółmi o 20 
bomb piwa. że przepłynie w ubraniu silnie we- 
zbraną wskutek powodzi rzekę Diemel. Nim 
rzucił się do wody, wypił dla dodania sobie 
odwagi parę bomb piwa. Gdy wskoczył do 
wody, odrazu utonął i nawet ciała jego nie 
zdołano odszukać. 


SKRADLI CAŁE URZĄDZENIE FABRYKI. 
W  Miskolczu na Węgrzech  niewyśledzeni 
sprawcy skradli całe urządzenie fabryki ce. 
gieł, a maszyny sprzedali w Budapeszcie. Na: 
bywey skradzionych maszyn urządziii w Buda- 
pieszcie małą cegielnię. 


PILOCI JAPOŃSCY Kuma Kava i Kur 
Mura, którzy z powodu dwukrotnego uszko- 
dzenia samolotu zmuszeni byli na pewien czaś 
przerwać lot naokoło Europy; po naprawie 
aparatu i zmianie motoru wylecieli z Moskwy 
w dalszą podróż. Marszruta ich prowadzi przez 
Królewiec, Berlin i Paryż do Londynu, stam- 
tąd do Rzymu. Z Włoch lotnicy powrócą do 
Japonji drogą morską. 

Z WIEDNIA DO PARYŻA PRZYBYŁ PIE- 
CHOTĄ, GRAJĄC PO DRODZE NA KLAR. 
NECIE. Onegdaj przybył na wystawę kolon- 
jalną w Paryżu student politechniki wiedeń- 
skiej Juljusz Salomon, który wyszedł z Wie- 
dnia pieszo l-go czerwca o 6-ej rano. Przebył 
on tym sposobem przeszło 1600 kilometrów, 
utrzymując się z ofiarności publicznej i wyzy- 
skując swoje zdolności muzyczne na klarnecie, 


i zaznaczenia łączności wzajemnej między dwo- 
ma bratnimi narodami. Piękma tradycja została 
(przez wojnę przerwana i niestety po wojnie, 
mie została z powrotem mawiązana, 

Wzgórze Tropskie w czasie sumy odpusto- 
wej wypełniła wielotysięczna rzesza czeicieli 
św, Świrarda. Kazanie ku czci wielkiego pustel- 
nika wygłosił Ks. patron Kasprzyk, sumę cele- 
hrował prob. z sakóbkowie Ks. Kan. Fasuga. 
Na odpust zjechali licznie księża z całej oko< 
liey z iks. dziek. Jasiawiem z Zakliczyna na 
czele. Przez cały dzień do pustelni św. Świ- 
tarda ciągnęły gromadki ludu. by ucałować ka- 
mienne łoże, na którem według tradycji przez 
długie lata spoczywał św. Pustelnik. Pobożni 
zabierali zarazem do domów wodę zę źródła 
Św, Świrarda. W niedzielę odpustową nag Ca 
lą okolieą unosił się jakby czar eudowmej lœ 
gendr. którą lud polski tak wdzięcznie umie 
czcić i chować żywo w Sercu. 
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„GŁOS NARODU“ z 


KSIĄŻĘ BRASSOW, SYN B. WIELKIEGO 
KSIĘCIA MICHAŁA, który został ciężko ran- 
ny w wypadku somochodowym, zmarł wczoraj 
popoludniu w szpitalu w mieście Auxerre pod 
Paryżem, dokąd przewieziono go po wypadku. 
Książę wraz z matką swoją z domu Szeremie- 
tjow, prowadził w Polsce wielki proces o zwrot 
dużego majątku, będącego własnością jego 
ojca, a który został objęty przez skarb polski 
na mocy traktatu ryskiego, jako własneść 
członka b. rodziny panującej w Rosji. 

„WALKI KOGUTÓW* — EMOCJĄ CHI- 
LIJCZYKÓW. Policja w Santiago de Chile 
wpadła na trop niedozwolonego widowiska 


„walki kogutów“ w jednym z domów na przed- | 


mieściu. Imprezę tę utrzymywało specjalne to- 
warzystwo akcyjne. Iimoeja widzów dochodzi- 
ła na tych widowiskach do takich rozmiarów, 
łe stawki zakładowe sięgaly 100.000 peeetów. 
Prokuratura zarządziła zamknięcie domu i 
aresztowanie jego właścicieli oraz uczestni 
ków walk. 


Literatura i Rino. 


Wystawa kolonjalna terenem zdjęć 
fiimu z Ramorem Novara? 


Jak wiadomo, największą atrakcją obecnej 
wystawy kolonjalnej w Paryżu jest wierna 
kopja słynnej świątyni angkorskiej, której 
pierwowzór znajduje się w Indochinach. Wznie 
sienie kopji tego gigamtycznego budynku w 
Paryżu, budynku, stanowiącego dzieło sztuki, 
o którem rozpisuje się dziś z entuzjazmem 
prasa zagraniczna, było rezultatem wytężonej 
pracy calego zastępu najwybitniejszych fran- 
cuskich artystów i architektów. 

Bawiący w Paryżu I. Thalberg, kierownik 
produkcji wytwórni Metro - Goldwyn - Mayer, 
zwrócił się do rządu francuskiego z propozy- 
cja, aby po zamknięciu wystawy rząd sprze- 
„dał gmach świątyni wytwórni Metro-Goldwyn- 
(Mayer, Irving Thalberg zamierza zużytkować 
gmach świątyni do nakręcania kulminacyjnej 
receny nowego filmu Ramona Novarro „Syn 
Indji*, przedstawiającej pożar świątyni. Gdyby 
irząd francuski przystał na tę propozycję — do 
„Paryża zjechałby sztab techników i artystów 
„amerykańskiej wytwórni z Ramonem Novasro 
ina czele, celem nakręcenia tej sceny, przyczem 
„paryska świątynia angorska zostałaby spa- 
lona. à 

Wieść o propozycji Thalberga dotarła do 
prasy, francuskiej, która żąda zajęcia odmow- 
nego stanowiska w stosunku do propozycji 
‘Amerykanina. Prasa utrzymuje, że tak wspa- 
niałe dzieło sztuki, jakiem jest kopja świątyni 
angkorskiej, winno być zachowane i po zam- 
knięciu wystawy, tak jak po zamknięciu 
Wszechświatowej Wystawy w roku 1900, za- 
chowana została wieża Eiffla. W odpowiedzi 
na ataki prasy rząd wydał oficjalny komuni- 
kat, w którym stwierdza, iż kopja Świątyni 
„wzniesiona została z myślą wyłącznie o wy- 
„stawie i że wytrzymałość budowli obliczona 
łjest na jeden rok tylko. To oświadczenie rzą- 
| da wywołało nową burzę w prasie, którą uwa- 
ża, że skoro wzniesienie świątyni pochłonęło 
tak poważne sumy, należało ją zbudować 
(z bardziej trwałych materjałów. Prasa fran- 
| cuska domaga się umocnienia gmachu świątyni 
(i bezwzględnego niesprzedawania jej wytwórni 
jamerykańskiej. Ciekawa jest więc rzeczą, czy 
świątynia angkorska powiększy na stałe ilość 
monumentałnych gmachów Paryża, czy też 
„uświetni scenę pożaru w nowym filmie Ra- 
mona Novarro. 


"NAGRODA NOBLA PODWYŻSZONA. 


„4 Poszczególne nagrody im. Nobla będą w ro. 
„ku bieżącym znacznie podwyższone. Jak dono 
(szą zə sfer fundacji Nobla, majątek całkowity 
„wynosi obecnie 31,348.000 koron szwedzkich, 
c0 pozwala, by poszczegćlne nagrody docho- 
dzity do wysokości 173.206 koron szwedzkich. 
jw złotych polskich wynosi to 300.000 złotych 
_zgórą. 


UROCZYSTOŚCI BYRONOWSKIE W ANGLJI. 


Niedawno odbyły się w Newstead Abbey, 
fw hrabstwie Nottingham, uroczystości otwar- 
cia muzeum byronowskiego i przektzania tego 
starożytnego klasztoru ma własność miasta. 
Nottinzham. Przy tej okazji lord mer Nottingha 
nii i p. Venizelos wygłosili okolicznościowe 
(mowy, podnoszące zasługi znakomitago poety 
Fangielskiego w dziele i uwolnienia Grecji. P. 
kWenizelos oświadczył między innemi, że udział 
iRyrona w powstaniu greckiem przyczynił się 
ido zainteresowania Europy sprawą grecką i ża 
Eez tego udziału nie byłoby może bitwy mor- 
„skiej pod Navarinem, oraz następstw tej bitwy 
(dla Europy Wschodniej, 


pm 


——000—— 
„ POMNBK. KRASZEWSKIEGO STANIE 
W WARSZAWIE WE WRZEŚNIU. Magistrat. 


1> 


arszawski odroczył decyzję w sprawie budo- 
wy, pomnika J. I. Kraszewskiego na pl. Trzech 
Krzyży do września. Wykonanie pomnika bę- 
dzio powierzone twórcy projektu pomnika prot. 
Aleksandrowi Żurakowskiemu. Ogólny koszt 
budowy wyniesie 71.000 zł, z których 46 tys. 


DLS re 


dźwiękowym 


dnia 24-go lipca 1931. 


„WANDA 


ulica św. Gertrudy 5. tel. 124-13. 


według powieści pisarza francuskiego Gastona Leroux, 


W głównych rolach: LON CHANEY, Mary Philbin, Norman Kerry, 
Film ten przewyższa stokrotnie swój utwór literacki. Historja szałeńca, którego potworna 
brzydota skazuje na dobrowolne zamknięcie w. podziemiach, rozwija się w sposób niesamowity, 
Główną atrakcją jest Lon Chaney. Każdy gest, ksżde poruszenie się tego znakomitego artysty 

to arcydzieło kunsztu aktorskiego * 


Początek seansów o g. 5, 7,1 9'10, w niedzielę i święta o g. 3,5,7,i19'10 — Ceny miejsc nermalne. 


w kinoteatrze 
dźwiękowym 


ię tar 


PRZESĄDY LUDÓW PIER WOTNYCR O KOBIECIE. 


U Indów pierwotnych musi kobieta ulegać 
calemu szeregowi przepisów, częstokroć najdzi- 
waczniejszych, napozór niedorzacznych, wyni: 
kających po części z samolubstwa meżczyzn. 

Na. Tahiti nie wolno kobiecie dotknać zbroi, 
ani przyrządów rybackich męża. głowy męża 
i ojca, oraz wszelkiego przedmiotu, który się 
z nia zetknął; nie wolno jej jeść pospolu z ni- 
mi, ani wikraczać do miejse ich narad. 

Na wyspach Markizów zakazunem jest Ko- 
bilecie wehodzić do łodzi, ponieważ obecność 
jej mogłaby odstraszyć ryby; tn, jak i na Ta- 
hiti, nie wolno jej skosztować żadnego z bar- 
dziej wykwintnych pokarmów, jak naprzyklal 
orzechów: kokosowych, mięsa kurzego. a prze. 
dewszystkiem — świńskiego. 

Na wyspio Rapa, wszyscy męążcwie stano- 
wią świętość dla żon i są przez nie karmieni. 

Na Nowej Zelandji nia walno kobiecie do- 
tykać pokarmów, przeznaczonych dla męż- 


czyzn, nawet kiedy chodzi o męża, brata lub 
syna; zakazanem też jest im wstępować do 
moraitów. 

Na Nowej Kaledonji muszą kobiety zbaczać 
mężczyznę; 


z drogi, skoro tylko spostrzegą. 


DS TTE 
| Sa EM 
f k S 
f KRAJOWE: ZAGRANICZNE: — örster 
Szkłelski Kotykiewiez 
| Wybrański Mustel 
an LA w E 
Wielki wybór pianin i fortepianów 
KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 
Braela Fibiger Reehsteln Holmann 
Betting Bluthner Quandt 
Kernitopt Bisendorter Rinisch 
Sommerfeld Ehrbar Schweighoter 
Fórster Scholze 
Gaveau 


ftzeczy ciekawe. 


„Schroniska“ dla b. miljonerów. 


W lelk] wybór w instrumentach używanych 
Skład fortepianów 


HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


w Kielcach 
K (przy ul. Starowarszawskiej 56), 


) larskim, przyjmuje na naukę chłopców 
+ w latach od 14 — 16. 


> Nauka trwa od 3 — 4 lat. 
KEZZKKEMKIEZEKEZKZ 


obejmujący bursę i szkołę rzemieślniczo-prze- 
mysłową z działami: krawieckim i sto- 


$port. 

MISTRZOSTWA POLSKI W WIOŚLARSTWIE, 
W najbliższą sobotę i niedzielę rozegrano zo- 

staną na torze regatowym pod Bydgeszczą do. 

roczne międzykiubowe regaty wioślarskie o 

mistrzostwo Polski, Te najdonioślejsze w Pol 


mieszkają zaś w odosobnionych mieszkaniach. | sce regaty wioślarskie zgromadzą ma starcie 


Na Wilipinach winna się kobieta wystrzegać 
zbliżenia do miejsca, gdzie się tatuują mężczy- 
ni. wdłyż wskutek tego oczy jej zmalałyby. 

Chinka nie może jadać z mężczyznami, n% 
leżącymi do rodziny. ' 


toru hydgoskiego najlepsze osady z calej Pol- 
ski, które w kilku konkurencjach walezyć będą 
o tytuły mistrzów Polski. Największe szanse 
w większości biegów na zdobycio tytułów mi- 
strzowskieh posiadają znakomite osady Klubu 


W Birmie nie wolno kobiecie wejść do sali| Wioślarskiego 04 z Poznania, który już w raku 
sądowej, ani do jakichkolwiek innych miejsc| ub. był wielkim triamfatoreim mistrzostw Pol 


uświęconych. 

Kohietom żydowskim 
wkładać odzież męska. 

Kobietom Katrów nie wolno deié krów, ani 
dotykać byków, hodowli których meżczyźni 
gorliwie się oddają: nie mogą też wstępować 
do Cotta, t. j. miejsce. gdzie się gromadzą 
męscy członkowie rodziny. 

W starym Rzymie pod karą śmierci wzbro- 
nionem było kobiecie pić mino, w Paragwaju 
taż sama kara groziła kobietom,  pijącym 
wódkę. i 

U Hotentotów zbyt wielkie obżarstwo grozi 
kohiecie śmiercią. i 

U Fantistów: (Afryka) podsłuchiwania ta- 
jemnic męża karanem jest ucinaniem uszu, 2 
zdra+lzenie tych tajemnic __ ucjinaniem ware. 


wzbronionem jest 


Dogodna raty 


femioz niej 


my przyjęć, w zupełności odpowiadają mwybre- 
dnym przyzwyczajeniom mieszkańców. Zastęp 
doskonale wyszkolonej służby odgaduja w lot 
życzenia swych rozkazodawców, którzy, za- 


Orygimalnemi dreceni chadza filantropja | mieszkawszy w schronisku, korzystają jednak 
w Ameryce. Oto dwaj bogacze, mister Brixtor | w dalszym ciągu z bezwzględnej swobody, mo- 
i mister Pittsburg, którzy sami nie zdążył | gą przyjmować gości i wyjeżdżać na spacery 
jeszcze zbiednieć, zajęli się losem tych, którzy | czy z wizytami. W tfm colu mają do dyspozy- 
stracili miljomy podczas kryzysu i postanowiii | cji odpowiednią liczbę samochodów, Samo się 
im dopomóc, ofiarowując ogromną sumę na wy | przez się rozumie, że kuchnia schroniska po- 
budowanie i urządzenie schroniska dla byłych | trafi zadowolić wydelikacone podniebienia eke. 
milionerów. Obocnie gmach jest już wzniesio- | miljonerów, dla których schronisko jest praw- 


ny i kompletnie wykończony. Jest to wielk! | dziwym rajem. 


blok pałaców w pośrodku wspaniałego parku 
na wybrzeżu Oceanu Spokojnego w odległości 
50 km. od San Francisko. 

W oryginalnem tem schronisku znalazło po- 
mieszczenie trzysta osóh, które jeszcze wzglę- 
dnie niedawno same rozporządzały pałacam 
parkami, a obecnie znałazły się w biedzie. 
raz w schronisku muszą zadowolnić się jednym 


| 7 ZEE N -E WO RE 


Puck wydawuniczuy. 
BERNARD HAMEL: Quand les hommes 


1 ij Saimaient.. (1914—1918). Jest to powieść - 
Ta. | pamiętnik z lat wojennych, pióra znanego 


w Polsce, osiadłego w Krakowie poety grupy 


pokojem, o ile są to kawalerzy, wdowcy czy | bretońskiej, b. kombatanta z wojny świato- 


rozwodnicy, żonaci zaś otrzymują dwa pokoje | WEJ. 


do wyłącznej dyspozycji. Do każdego pokoju 


należy łazienka i ubieralnia. Każdy pokój mie. | w „Weselu“ Wyspiańskiego — 


RAJMUND BERGEL: Dramat widmowy 


szkalby i każdy pokój kąpielowy umeblowane 1931 r. Odbitka rozprawki, a właściwie frag- 


są elegancko i zaopatrzone we wszystkie udo- 


mentu z większej rozprawy, poświęconej ana- 


DRC : = 4 
godnienia. Wspólno salony, sale jadalne, gabi- | lizie strony techniczno - formalnej „Wesela“. 
g ; 


nety męskie, palarnie, buduary damskie, salo, 


s aeaea a 


Celem uregulowania nakładu 


ski. Dwuđuiowe wioślarskio mistrzostwa Polski 
wapowiadają się niezwykle interesująco. Praw- 
wlopodobnie niektóre ze zwycięskich osad star- 
tować będą w sierpnin na regatach o mistrz» 
stwa Europy w Paryżu, 


POLSKA PROWADZI 
W OLIMPJADZIE SZACHOWEJ. 


Po 14 rundach na pierwszem miejscu zmaj 
duje się Polska. 36 pkt., na drugiem Czechosło- 
wacja, która ma również 26 pnnktów., ale Cze- 
choslowacja razegrała jnż jedno spotkanie wir 
cej, na 3) Stany Zjednoczone 351/, pkt., 4) An- 
sirja 35 t jedna niedokończona, na 5) Łotwa 
34 pkt., Niemcy 32/2 I 2 niedokończene. 


LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA 
SZWAJCARII. 

Lekkoatletyczne mistrzostwa  Szwajcarji 
przyniosły wymiki następujace: 100 m, — Vo- 
gal 10.9 s 200 m. — Vogel 22.8 s, 400 m. — 
Goldfar 50.3.. S00 m. — dr. P. Martin 2 5 
150 m. — Sehärer 4:07.6 s.. 5000 m. — Cardi- 
naux 15:41. w dal — Meier 690 emt. wzwyż — 
Riesen 180 cmt. 
LATWO ZAROBIŁ, SZYBKO ROZTRWONIŁ. 

Z Nowego Jorku donoszą. że głośny bokser 
Jack Dempsey ogłosił bankructwo. W ciągu 


paru lat Dempsey, bedac bardzo rozrzutnym, 
potrafił wydać 10 miljonów dolarów i jest na- 


wot zadłużanym na miljon. Około pół miljona 
dolarów stracił on na giełdzie, miljon przegrał 
na wyścigach, wiele kosztowały go podarunki 
dla żony, znanej artystki filmowej, Estelli Tay- 
lor z którą rozwiódł się obecnie, (patrz rycina). 
Dempsey, poszukując pieniędzy, zapowiada, %9 
znomii stanie na ringu. Sądzi on, że jego popr 
larność ściągnie nowe tlumy publiczności n? 
i oczywiście nowe miljony. 


PODZIĘKOWANIE! 


Myślenice, | Wszystkim, którzy wzięli udział w po- 
grzebie mego męża ś. p. 


LUDWIKA POŁOŃCZYKA 


składam serdeczne podziękowanie. 


Przedewszystkiem Przewielebnemu Duchowieństwn 
Słowarzyszeniom oraz Publiczności. 


Zona. 


Lim Mm T 


zł. ma pokryć magistrat, a resztę — zakłady | prosimy o najrychlejsze uregu- 
wyd. M. Aret w Warszawie. Posąg pomnika łowanie prenumeraty. 


ma być wykonany w bronzie, postument zaś | 
ZEE FM ENER 


w granicie, 


Nr. 106. 


£o siuchiać 


w frakowie. 


Kraków, dnia 24-g0 lipca 1931. 

Piątek 24: św. Krystyny. 

Sobota 25: św. Jakóba Ap. 

Sobota 25: wschód słońca o godz, 3.48. 
zachód o 19.17. 

—:: — 

UCZONY CZESKI W KRAKOWIE. W mie- 
ście naszem bawi od niedzieli Dr Vaclav Przi- 
hoda, profcsor Uniwersytetu w Pradze, zapro- 
szony do wygłoszenia wykładów na kursie psy- 
chologiczno - pedagogicznym dła nauczycieli 
szkół średnich, który odbywa się w Krakowie 
przez lipiec. Uczony ten jest autorem cennych 
dzieł z zakresu psychologji pedagogicznej, mię- 
dzy innemi ..Szkolske mierzeni* (Pomiary szkol 
ne) i „Racionalisace szkolstwi* (Racjonaliza- 
cja szkoły). Uczony jest zwolennikiem zbliże- 
nia połsko-czeskiewo. 

WYSTAWA KILIMÓW, DYWANÓW TI PA- 
SIAKÓW, obędzie się staraniem Ligi Propa- 
gamy Wytwórczości Krajowej w listopadzie br. 
w Krakowie. Ze względu na żywe zaintereso- 
wanie się wytwórców krajowych  wskazanem 
jest. aby firmy. które mają zamiar wystawiać. 
jaknajrychiej załosily swe zapotrzebowanie na 
powierzchnie ściam 1 podłóg w sali wystawowe] 
ze wzgledu na oeraniczona ilość metrażu ste- 
jącego Komitetowi do dyspozycii. Zgłoszenia 
mzyjmuje Biwo Ligi. Sznitatna 15 IT p. do dnia 
31h m. 

W JODYNIE SZUKAŁA ŚMIERCI Okolo 
południa w dniu dzisiejszym Zl-letnia kraw- 
czyni. Bronisłtwa Soroczyńska  (Florjańska 
5-7 napiła sie większej ilości jolyny w celu 
samohójczym. Pogotowie ratunkowe po prze- 
płukanin żołądka odwiozło ją do szpitala 

TEN PRZYNAJMNIEJ POCZUWAŁ SIĘ 
DO WINY! Dnia 22 bm. o godz. 19.30 Kar- 
pierz Jan, mechanik (AI. 29 listopada 48), ja- 
dac rowerem ul. Zmudzką najechał na przecho- 
dzącą przez jezdnię Reginę Radwan lat 15 zam, 
w Prądniku Białvm, która wskutek najccha- 
nia upadła na jezdnię i doznala silnego wetrzą” 
su mózgu i zostala przez pogotowie ratunkowe 
przewieziona do szpitala św. Łazarza w stanie 
ciężkim, lecz nie groźnym. Karpierz po naje- 
chaniu odprowadził rower do domu a sam 
zglosił się w Komisar, donesząc o najechaniu. 

PO WYJŚCIU Z POCIĄGU ZASLĄBŁA. 
Dnia 22 bm. o godz. 8.40 zawczwane pogot. 
ratunk. do Anieli Oprych zam. w Stanisławiu 
Dolnym pow. Wadowice, która po wyjściu na 
stacji kolej. zasłabła i upadla nieprzytomna na 


ziemię. Przewieziono ją do szpisala św. 
Łazarza. 

SKRADZIONO PIĘĆ KUR I KOGUTA. 
Rremlowa Marja (Nowowiejska 23), zgłosiła 


że w nocy z 21 na 22 bm, skradziono jej z ko- 
mórki na podwórzu domu pięć kur i jedne- 
go koguta wartości 80 zl. 


DUŻO RZECZY SKRADZIONYCH JEST 
DO ODEBRANIA NA  KOMISARJATACH. 


V. Komisarjat PP. w Podgórzu (Józefińska 14) 
podczas rewizji w mieszkaniach znanych zło- 
dzieji mieszkaniowych i paserów zakwestjono- 
wal większą ilość gurderoby pochodzącej » kra 
dziczy, dokonanych na terenie miasta Krako- 
wa w ciągu ubiegłych kilku miesięcy, n to fu- 
tra męskie podbite barankami, bialomi, futra 
damskie, ubrania męskie, palta zimowe. zarzut- 
ki. płaezcze damski. sukienki damskie itp. Po- 
ezkodowani celem rozpoznania swej własności 
zechcą się zjawić w wymienionym Komisarja- 
cie w godzinach urzędowych. = 

Komisarjat T. w Krakowie przy ul. Siaro- 
«iślnej 15, zakwestjonował złoty damski 7e 
garek marki Omega u niejakiej Kowalskiej, 
służącej. która rzekomo zegarek fen znalazla 
na plantach. — Właściciel może sią zgłosić 
w Komisarjacie w godzinach urzędowych. 

W CIĄGU UBIEGŁEJ DOBY P. P. PRZY- 
TRZYMAŁA: 1) Władysława Rajcę lat 35, ro 
hotnika bez st. miejsca zam. za kradzież zło- 
tego pierścionka ma szkodę Katarzyny Zięby 
zam. Smoleńska £l, 2) Truchana Wiedysła- 
wa, lat 43. bez zajęcia i miejsca zam. — Ñu- 
dera Ludwika lat 32, bez miejsca zam., którzy 
będąc agentami zakładu portretowego Dawida. 
Najmiliera zam. Dietla 41 wystarali się o więk- 
szą ilość różnych fotografji, które dostarczyli 
"wajmilierowi jako rzekome zamówienia na por 
trety z dostarczonych fatogralji, wobec ozego 
od Najmilłera otrzymali przypadającą im z za- 
mówień qwowizie w kwocie 160 zł, 3) Kurpiela 
Adama lat 32. hez zajęcia i miejsca zam. Si- 
‘dera Józefa lat 29, zam. w Sieprzwiu pow. My- 
Ślenice, którzy w dniu 22 bm. zostali przytrzy* 
mani na ulicy Szerokiej, gdy usiłowali sprze- 
dać dywan, tacę stebmą i cukiemicę srebima 
lz pochodzenia których nie mogli się wytluma- 
Myć. więc zachodzi jpodejrzemie, że rzeczy te 
jpochodza z krađzieży, 4) Leona Wachta, lat 21. 
zam. w Szwaszowicach pow. Kraków przytrzy- 
manego z pakunkiem zawierającym 2 poszewki 
znaczone monogr. R. Z. 4 prześcieradła z tym 
Samym monogramem, 1 wsyp czerwony na po- 
yduszkę, 2 koszule białe damskie i 2 koleriwe, 
2 pary reform białych. 1 koszule męską, 1 ko- 
emie damska starą, 2 sukiemki, 1 kapelusz z we 


s 


„GŁOS NARODU" z 


Szeroką opiują Krakowa zaprząta już. od 
dlnższogo czasu sprawa „wikarówki* przy ko- 
ściele Marjackim. Sprawa ta, która znalazła 
szeroki oddźwięk na łamach prasy, należy bcz- 
wątpienia do tych zagadnień, które zasługują 
na baczną uwagę ze względu na ważność za- 
bytkową placu Matrjackiego, centralny punkt 
miasta, konieczność najbardziej estetycznego 
rozwiązania przyszłej postaci jednego z naj- 
piękniejszych i najbardziej malowniczych za- 
kątków starego Krakowa i równocześnie po- 
godzenie jej zarówno z potrzebami kościoła, 
jak i rozwijającym się w tym punkcie oNrzy- 
mim ruchem komunikacyjnym. s 

W trosce o rozwiązanie powyższego trud- 
nego problemu, oraz w wysokiem zrozumieniu 
odpowiedzialnością, ciążącej na dzisicjszem 
pokolenin, Polski Związek Artystów Plastyków 
łacznie ze Związkiem Architektów wojew. kra- 
kowskiego rozpisał przed trzema miesiącami 
konkurs na rozwiązanie problemu t. zw. „wi- 
karówki* obok kościoła Najśw. Panny Marji 
w Krakowie, powolując zarazem jury, złożone 
z przedstawicieli obu Związków, oraz przed- 
stawicjcii Świata naukowego i artystycznego, 
W wyniku konkursu nadeslancgo pod adresem 
Związku Polskich Artystów Plastyków, sze- 
reg opracowań, które staly się przedmiotem 
gruntownego zbadania przez powolane jury 
w dniu 8 lipca b. r. 

Wszystkie projekty godzą się z tom, iż 
dzisiejszy budynek „wikarówki* zniszczony 
wilgocią, pozbawiony piwnic, oraz w najwyż- 
szym stopnin niepraktyczny i nicestetyczny, 
utrzymać się nadal nie da, a miejsce jego za- 
stąpić musi budynek nowy, odpowiadający 
nowoczesnym wymaganiom, a równocześnie 
zharmonizowany z otoczeniem. 

Wśród projektów nadosłanych największą 
uwagę jury skupit projekt prof. Szyszko-Bo- 
busza, odznaczający się niezwykłą Śmiałością 
j oryginalnością pomysłu. Projektodawca bu- 
rzy istnicjący budynck „wikarówki* prawie 
w calości, z wyjątkiem niewielkiej części z ma- 
lowniczą bramą chok kościoła Św. Barbary. 
W miejsec zburzonego projektuje autor nowy, 
dwupiętrowy budynek, odpowiadający muiej 
więcej przestrzenią zabudowaną dawnemu bu- 
fdynkowi, uwieńczony u góry stylową attyką. 
Budynek ten przesuwa sutor w część północ- 
ho-wschodnit Małego Rynku i lączy go pod 
kątem prostym z zachodnia częścią „wikarów 
ki“ zapomocą trzech szerokich arkad z epar- 
tem na nich piąterkiem (korytarzem) komuni- 
kacyjnym. Tym sposobem na tyłach kościoła 
Maujackiego, na miejscu zburzonej „wikarów- 
ki“ oraz części Małego Rynku powstaje zam- 
knięty architektonieznie placyk, podczas gdy 
poza kościołem Św. Barbary i domom 00. Je- 
zuitów pozostaję zinniejszony do dwóch trze- 
cich i tem samom wybitnie zyskujący w pro- 
porcji plac Małego Rynku, na środku którego 
autor projektuje umieszczenie studni lue pom- 
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Szaleniec w koś 


dnia 24-go Hpca 1931. 


KAROL ŁUCZKO 


APTEKARZ 
Prezes Grejmum Aptekarzy Małopolski Zachodniej, b. długoletni I. Asesor 
b. Miasta Podgórza, i Dyrektor Podgórskiej Komunalnej Kasy Oszczędności. 
b. Radny Miasta Krakowa, b. Prezes Ochronki i Stow. św. Wincentego 
a Paulo na Podgórzu w Krakowie i t. d. 


przeżywszy lat 75, opatrzony Św. Sakramentami zasnął w Panu dnia 23 lipca 1981 
roku po długich i ciężkich cierpieniach. 


Nabożeństwo żałobne 
za duszę Ś. p. Zmarłego odprawione zostanie przy zwłokach w sobotę dnia 25 lipca 
1931 r. o godzinie 81% rano w Kościele Parafjalnym na Podgórzu w Krakowie, 
poczem nastąpi eksportacja Zwłok do grobowca rodzinnego na cmentarz Rakowicki. 
Na smutne te obrzędy zapraszają pozostałe w smutku 


Dzieci i Wnuki. 


Osobnych zawiadomień nle rozsyła się. 


nika. Sam kościół Marjacki zostaje wedle pro- 
jektu od strony prezbiterjum 
odcięty od ruchu ulicznego zapomecą 
muru kamiennego, 
przypominającego mur okalający katedrę. Pro- 
jekt ten przez powiększenie placu na tyłach 


kościoła odsłania jego wspaniałe gotyckie 
prezbiterjum, a poza tem z każdego punktu 
stwarza szereg nadzwyczaj malowniczych per 
spoktyw, W razie zrealizowania powyższego 
projektu, Kraków pozyskałby niewątpliwie 
w swojem centrum grupę placów i budowli 
niezwykle harmonijną, estetyczną i odpowia- 
dającą  postulatom rozwijającego się ruchu 
miejskiego. Jury rozpatrując powyższy pro- 
jekt zaakcentowało równocześnie z całym na- 
ciskiem wielokrotnie już wyrażany postulat 
odciążenia komunikacyjnego hezpośredniego 
otoczenia świątyni Marjackiej 

przez usunięcie tramwajów i autobusów. 

Rozpatrzywszy powyższe. jury uznało, iż 
projekt prof. Bohusza wysuwa się na czoło 
nadesłanych rozwiązań i winien być przede- 
wszystkięm wzięty pod rozwagę przez odpo- 
wiednie czynniki w razie definitywnego rozpa- 
trywania zagadnienia, 

Toza tem wśród szeregu rozwiązań projek- 
tujących zbudowanie nowej „wikarówki* na 
miejscu dawnej wysunął się na pierwszy plan 
szkic projektodawcy pod znakiem N. N., który 
proponuje zbudowanie nowego budynku na 
miejscu obecnego z zachowaniem partji z bra- 
mą przy kościele św. Barbary. Budynek ten 
jednakowoż przystosowuje do potrzeb nowo- 
czesnych, skracając go od strony wylotu ul- 
Szpitalnej ze względów komunikacyjnych. po- 
zostawiając lico fasady od strony prezbite- 
tjum kościoła Marjackiego w tem samom miej- 
scu, wysuwając natomiast fasadę od strony 
Małego Rynku na około 3 metry przed fasadę 
dzisiejszą. Jak z tego wynika powiększenie 
gmachn, hędące koniecznym postulatem zarzą- 
du kościoła Marjackiego, odbywa się kosztem 
Małego Rymku, przez co tonżo ulega wyższej 
jeszeze deformacji, niż obecnie, co stanowić 
może jedyną zresztą 
Poza tem autor nawiązując do dawnej archi 
tektury miast polskich wprowadza na parle- 
rze gmachu od strony Małego Rynku wzdłuż 
całej fasady trakt malowniczych podcicni, siu- 
żących dla komunikacji pieszej oraz jako do- 
stęp do sklepów. Jury uznało, iż projekt po- 
wyższy zajmuje drugie miejsce wśród nade- 
słanych prac. 

Poza tem wśród innych nadesłanych pro- 
joktów uwagę jury zwróciły projekty arch. J. 
Noworyty, wykonane w szeregu alternatyw, 
nawiązujących do motywów architektury hi- 
storycznej. 

W najbliższym czasię zostanie zwołane po- 
siedzenie szerokich kół kulturalnych, artysty- 
cznych, naukowych i prasy, cclem zaznajomie- 
nia ich z wynikami konkursu. 


ciele św. Piotra. 


Nagus spalił ubranie u stóp ołtarza. 


Dnia 22 hm. okolo godz. 17 wszedł do ko- 
ściola áw. Piotra nieznany osobnik, kiedy 
w kościele nie było nikogo z publiczności 
prócz kościelnego, zajętego porządkowaniem 
wielkiego ołtarza, Osobnik ów 


| mJ 


lomem. które to rzeczy pochodzą z kradzieży 
na szkode nieznanego wiaścicicla. Ponadto za 
wlóczęgostwo 6 osób. żebractwo 4 osoby, po- 
szukiwani przez sąd 5 osób. niedezwelany po- 


rozebrał się zupełnie w kościele a następnie 
podpalił swe ubranie i bieliznę przed bocznym 
ołtarzem 
a sam w pobliżu usiadł, Kościelny zanważyw- 
szy dym i swąd — ogień ugasił i zawezwał po. 
sterunkowego PP. Szaleniec został przewie- 
ziony karetką polie, do I. Komis. gdzie prze- 
sluchany, zeznał, że nazywa się Szeliga Franci- 
szek ur. 1888 r. w Ostrowie Szlacheckim pow. 
Bochnia jest bez miejsca zam. a pracuje w In- 
stytucie Wydawniczym przy ul. Jagiellońskiej 


wrót 2 osoby, przekroczenie dozoru policyjnego | 10. Według uzyskanych informacji z Zakładu 


8 osoby. 


1 


dla Umysłowo Chorych w Kobierzynie Szeliga 


słabą stronę projektu. 
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przebywał w nim w r. 1930. Na Komisar. PP. 
Szeliga nie zdradzał choroby umysłowej, jak 
również nie był w etanie nietrzeźwym -— postę- 
pek swój tłómaczy tem, 

że w Hiszpanji palą kościoły a nikt nie złożył 

ofiary, aby P. Boga przebłagać, 

przeto on uczynił ofiarę ze swego ubrania (!). 
Szeliga zatrzymany w aresztach polic. skąd od 
stawiono go do więzienia sądowego. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
P:atek: „Wistoria i jej hurar“ 


Sobota: „Cyganerja“ (wysięp Ady Sari). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW,. 

WANDA: „Upiór w operze" (premjera); w gt 
roli Lon Chavey. : 

ŚWIT: II. „Nad "poziomy* (w gł. roli Pat $ 
Patachon). 

ŚWIATOWID: „Pokusa“ (Greta Garbo). 

SZTUKA: „Pod dachami Paryża”. 

APGLŁO: „Jedynaczka króla nafty“. 

CORSO: Podwójny film: L „Cesarskie klejno- 
ty“. I. „Zemsta Hasana“, 

WARSZAWA: „Czerwony krąg“ 
Lya Mara). 

UCIECHA: „Małżeństwo we troje", 

— —.()—— 

„WIKTORJA I JEJ HUZAR* — tryskające 
brawurowym humorom,  najświetniejsza operetka 
doby obecnej. wypełni dzisiejszy wieczór w tem 
atrze m. im. J. Słowackiego. Bogactwo pierwszo- 
rzędnych melodyj o motywach współczesnych, 
oraz egzotycznych, doskonała reżyserja, olśnie. 
wająca wystawa, oto składniki nader artystycznej 
calości. Sute żniwo oklasków przy otwartej kur- 
tymie zbierają wszyscy wyborni wykonawcy, a 
mianowicie pp. E 'mtanówna, Hermanowa, Nocho 
wiez, Polański, Gruszczyński, Kuligowski, Rusz- 
kowski i inni. 

ADA SARI W OPERZE. Sławna na obu pół. 
kulach świata śpiewaczka kołoraturowa, Ada Sam, 
wystąpi gościnnie w Krakowie w swych najlep- 
szych kreacjach, a mianowicie: w sobotę 25 b. m. 
jako Mimi w „Cyganerji* Pucciniego, w parti 
dotąd w Krakowie nie wykonywanej, oraz w nie. 
dzicię 26 b. m. jako Verdiowska Violetta. Dosko- 
nały zespól solistów opery lwowskiej dopełni po- 
ealag obsadę. Batutę kapelmistrzowską dzierży 
M. AUNA. 

PIERWSZA POPOŁUDNIÓWKA OPERETKI. 
W najbliższą niedzielę odbędzie się pierwsze przed 
stawienie popołudniowe po cenach zniżonych, któ- 
re wypełni arcywesoła i melodyjna operetka Ba. 
natzky'ego „Noc w San Sebastiano", w premjero- 
wcj obsadzie. Początek punktualnie o godz. 3.30. 

OSTATNIE TRZY DNI GOŚCINY „WESOŁE- 
GO WIECZORU“. Wesołv Wieczór daje ostatnie 
trzy dni przebojową rewię „Tańcowały dwa M. 
chaly“, która ciosży się nadzwyczajnem powodze- 
niem, dzięki doborowi pięknych numerów, obf. 
tości humoru, hogactwu wystawy, a przedewszyst- 
kiem doskonałemu wykonaniu całego zespołu. — 
(eny miejse w dalszym ciągu zniżone 04 1 zł, 
do 7 zł Początek przedstawień o godz. 7.15 i 980 
w 'ecZÓT. 

LUDWIK LAWiŃSKI, niezrównany siewcą bu- 
moru, ulubieniec naszej publiczności, wystąpi z ja 
dynym wieczorem w poniedziałek 27 b. m. w Sta- 
rym Teatrze. W wieczorze tym wezmą udział ró- 
wnież znakomici artyści warszawskich scen rewjo- 
wych, a to Leo Fuks i Wanda Markwiez, 


Przygotowania do lotu 


południowo - zachodniej Polski. 


W połowie sienpnia b. r. odbędzie się lof 
poluduiowo-zachodniej Polski. Impreza ta, urzą” 
dzana co roku, jest przeglądem sprawności poł 
skiego lotnictwa sportowego i zarazem prze» 
glądem rocznego dorobku pod względem wy- 
szkolenia i orgamizacji. 

Przygotowania do lotu są w pełnym toku. 
Organizacja spoczywa w rękach Aeroklubu Kra 
kowskiego, 


za pn 
Opłaty probiercze. 

W „Dzienniku ustaw” ogłoszono rozporzą” 
dzenie ministra przemysłu i handlu o opłatach 
probiereczych. Zgodnie z niem, opłaty probiercze 
na rzecz skarbu państwa za cechowanie złotych 
i srebrnych przedmiotów są następująec: (oł 
ciężaru 1 grama) od gotowych wyrobów zło- 
tych Ó 15 gr., srebrmych — 1 grosz. Od me 
dali malarskich w książeczkach (waga z papłe- 
rom), od złota — 1 grosz, ad złotą — srebra — 
0.5 gr. od srebra — 0,2 gr. od metali grubo- 
listkowych (waga bez papieru): od złota — 
3 gr. oq złsto — srobra — 2 gr. od srebra 0.5 
gr. Od metali nitkowych: od złota — 3 gr. od 
srebra 0,5 gr. od zlewków sztab j t. p. mater- 
jalów i półfabrykatów, od złota — 1 grosz, od 
stebra 0,1 gr. 2d zegarków kieszonkowych i ko- 
pert zegarkwych w stanie gotowym (rozebra- 
nym lub nierozchranym; — za jedną sztuką 
od zlotych do 33.5mm. średnicy koperty — 5.50 
gr. od złotych 3 większej średnicy — 10 zł. 
od srebrnych bez względu na wielkość — 1,50 
zł)” 

„Za czynności niepołączone ze stemplowa 
niem twzędy probiercze mohierają następujace 
opłaty: za 1 próhę złota — 3 zł. za 1 próbą 


(w gł roli 


srebra drogą omn. bądź mokrą — 2 zł. za 1 
próbe stopu zlota i srebra drogą omn. — 4 zł, 
za stopienie złota i srebra do 100 gr. — 1 zb, 


za każde następne 100 gr. 1 zł. 
——:0:—— 
PODGÓRZE—WAWEL. 

W dnin 26 bm. o godz. 11 na Stadionie Woj” 
skowym (Maie Błonia) odhędą się decydujące 
zawody o mistrza grupy okręgu krakowskie.“ 
go pomiędzy zesziorocznym mistrzem Okręgu 
Wawelem a Podgórzem. Zawody te budzą wiel- 
kie zainteresowanie, gdyż Podgórze obacnie 
prowadzi w tabeli, Ea r AA 
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Zycie $ospodarcze. 
Wykręty „Widzewskiej Manufaktury” 


„Widzewska Manufaktura” w Łodzi, która 
ostatnio podala się o nadzór sądowy, zalega — 
jak donosiliśmy — ze zmacznemi r E 
mi podatńkcwemi. Składają się ma mie m. in. 
podatek dochodowy 2.202.461 zł, podatek od 
kapitałów i rent 146.801 zł oraz podatek prze- 
mysłowy ed obrotu 1.076.797. zł. 

Jak pisze „Gazeta Polska” prośba Widzew- 
skiej Manufaktury o nadzór sądewy jest josz- 
cze jednym wybiegiem Widzewskiej Mamufa- 
ktury. która początkowo, powołując się na bar- 
dzo poważne dlugi we włoskiej firmie „Sięmat”. 
zamierzała zamknąć swe, zakłady, wyrzucając 
6.000 robotników na bruk, Gdy Min. Przemy- 
słu i Handlu zarcagowało. mie mogąc się zgodzić 
aby takie zwyczaje przyjęły się u mas w kraju. 
wómiczas reprezentant Widzewsekicj Manufa- 
który niesłychany warunek. że 
cofnie wymówienia robotników i dalej będzie 
prowadził fabryke. jeżeli Rząd polski da wło- 
skiej firmie gwaraneję za obligacje Widzewskiej 


postawił 


Manufaktury, Rząd z calą stanowczością odrzu- 
cit tego rodzaju usiiowamie wymuszenia na 


Skarbie Państwa gwarancji Gdy cała sprawa 
ta zostala ogloszena w prasie, Widzewska Ma- 
nufaktura zaczęła wypierać się usiłowania wy- 
miuszenia na Skarbie państwa gwarancji i po 
przeprowadzeniu pertraktacji z wierzycielem 
włoskim, mimo nienzyskania gwarancji cd Rzą- 
du polskiego fabrykę uruchomiła. Jednocześnie 
zarząd Widzewskiej Manufaktury rozpoczął 
pertraktacje z Min. Skarbu co do spłaty załe- 
głości podatkowych, wohec tego. że towary tej 
fabryki zostaly on'eczętowane na rzecz Skarbu. 
Ministerstwo przyieło prepozycię fabryki roz- 
łożenia splaty należności podatkowych na czę- 
ści. pod warunkiem jednak wyplacenia przez 
Widzewska Wannfakturę wszystkich zaległości 
robotników, do czego fabryka zobowiązała się 
Wobec tego dnia 20 b. m. Min. poleciło zdjąć 
pieczecie z towarów Widzewskiej Manufaktury. 
"Miała onn część zaległości robotmiczych wypła- 
„cić w poniedzialek 20 b, m.. resztę zaś do Środy 
dn. 22 h. m. włacznie. Trmczasem Widzewska 
„Manufaktura poszukując nowego wybiegu nie- 
p” ypałniła zobowiązań. złożyła prośbę o nadzór 
sądowy”, ` 

Praktyki p. Kohna. właściciela ..Widzew- 
skiej Manufaktury” wobec skarbu sa istotnie 
zdumiewające. Rzecz dziwna. że władze tole- 
rują tego rodzaju postępowanie. 


Brak pieniędzy na wsi 
unieruchomił rynek maszyn i narzędzi 
rolniczych, 


W fabrykach maszyn i narzędzi rolmiczych 
stan zatrudnienia jest bardzo słaby. W ostatnich 
dmiach nastąpiło dalsze pogorszenie, tak. że 
„wiele fabryk zmuszonych było do jprzeprowadze- 
nia redukcji czasu pracy i zwolnienia robotni- 
rog Niektóre fabryki tego dzialu zamknięto. 

(Mimo zbliżającego się sczonu, napływ zamówień 
est minimalny į niema nadziej, aby zwiększył 
„się, gdyż jak wiadomo, na wsi brak pieniędzy, 
hywykonywanie zaś tranzalkcyj na weksle, po nie- 
słychanie bolesnych dla fabryk maszyn rolni- 
„czych doświadczeniach, jest zupełnie niemoż- 
liwe. Wielu hurtowników tej hranży popadła 
„wskutek niewypłacalności klijenteli w takie 
| trudności finansowe, że fabryki maszyn rolni- 
{czych musiały pośpieszyć im z pomocą finan- 
Isową. mimo. że mie otrzymaly od nich należ- 
mości za poprzednie dostawy. Nieliczne fabryki 
„maszyn rolniczych, mające stesunki zagranicą, 
„próbują wzmóc eksport. lecz wobec ostrej kon- 
kuremcji fabryk czeskosłowackich i niemiec- 
kich, rezultaty działalności eksportowej nie da- 
ją żadnych korzyści, 


, a 

Połowy ryb u polskich wybrzeży. 

W czerwcu złowiono u polskich wybrzeży 
morskich ogółem 191.760 kg. ryb wartości 
128,960 zł. Rezultaty połowów, jak zwykle 
w sezonie letnim, były małe, Ceny ryby, szcze- 
gólnie na plastugi, wykazały dość znaczny spa- 
dek w porównaniu z cenami płaconemi w tymże 
czasie w ub. r. Wędzarnie zupelnie nie prato- 
wały. Ryby złowione sprzedawano w stanie 
świeżym glównie w Gdańsku. Niewielkie jlo- 
ści ryb rybacy wedzili we wlasnych drobnych 
wędzarniach dla sprzedaży na miejscu letnikom, 
W porównaniu z majem połowy czerwcowe 
wzrosły o 16% ilościowo lecz zmniejszyły się 
06% pod względem wartośc’, 


Kasy skarbowe przejmują część pracy 
Urzędów skarhawych. 


Dla uproszczenia pracy wprawnienia i przy- 
spieszenia obsługi podatników, Ministerstwo 
Skarbu wydało polecenie. aby książki rat od- 
roczeń podatkowych były prowadzone przez 
„Kasy Skarbowa, a nie, jak dotychczas, przez 

jrzędy Skaz owe Pedatków i Opłat. W związku 
iz,tem zarządzeniem Urzędy Skarbowe mają za- 
(wiadamiać bezzwłocznie Kasy Skarbowe 0 
„udzielanych ratach i odroczeniach, celem wpi- 


sywania do odpowiednich książek. Gbawiązkiem śródlądowemi. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 24-go lipca 1931. 


Mimo „oszczędności” wzrost wydatków. 


„Gazeta Polska“ usiłuje dać odpowiedż na 
zanotowany przez prasę opozycyjną znamien- 
ny fakt, że mimo Oszczędności. jakie rząd 
przeprowadzał w budżecie łącznie z redukcją 
uposażeń urzędniczych, że mimo to wydatki 
za pierwszy kwartał bieżącego roku budżeto- 
wego wyniosły o 1 miljon złotych więcej niż 
w tymsamym okresie roku ubiegłego. Deficyt 
zaś za cały kwartał wynosi 77 względnie na- 
wet 97 miljonów złotych, jeżeli uwzględnić, 
że do dochodu zaliczono 20 miljonów złotych 
wziętych z wgowego kredytu w Banku Pol- 
skim, co wcale dochodem nie jest. Wzrost wy- 


datków w porównaniu z rokiem ubiegłym na- 


suwa rzecz jasna pytanie — co właściwie stało 
się z  przeprowadzanemi oszczędnościami, 
gdzież one są? Jeżeli przez pierwszy kwartał 
wydano 680 miljonów złotych to na cały rok. 
przy utrzymaniu się tego poziomu wydatków 
wyniósłby budżet — 2.700 miljonów. 

„W owych 680 miljonach — usiłuje wyjaś- 
nić oficjalny organ sanacji — przeszło 108 mil- 
jonów wydatkowano na długi państwowe. Po- 
nieważ zaś cała płatność długów państwa (po 


Kimoteatr i 


SWI“ dramat „A PAT i PATACHON 
99 


NAD POZIOMY 


Wielki dramat sportowy. 


Z powodu letniej pory wyświetlamy tylko 2 przedstawienia dziennie o godzinie 
6-tej i 8-mej wieczór. — Ceny miejss od 50 gr. do 2 zł. 


Od czwartku 23 VII. 


DOM KATOLICKI 
ul. Straszewskiego 18. 


E r CY NC CAC YE KZ ACO © A DSR RCW ZOO OARCZOCTCJRATCROROYWNRC 


wością spłacanych rat, a w razie uchybień 


w terminach wpłacania, zawiadamiać o tem jak- 


najszybciej Urząd Skarbowy, podając kwoty 
niedotrzymamych rat i reszty zaległości. co do 
których winny być wdrożone dalsze kroki egze- 
kucyjne. 


000 


Giełda krakowska. 


RO 23 lipca. (PAT). 5% pożyczka kon- 
wensyjna 45. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 23 lipca. Dolary 9.05%. 9.0714, 
9.0314. Dewizy: Holamdja 359.86, 360.70, 358,90: 
Londyn 43.29, 43,40, 43.18: Nowy Jork 8.92, 8.94. 
8,90: Nowy Jork tolegraficznie 8.92, 6.94, 8.90, 
Paryż 35.00, 35.09, 34. 91: Praga 26.45. 26.51, 26.39; 
Sztokholm 238.60, 239.20, 238,00: Szwajcarja 
118.10, 174.13, 178.27; Wiedeń 125,16, 125,70, 
125.15; Włochy 46.76, 46.82, 46,58. 


KURSA OBLIGACJI. 


Akcje: Bank Hamdlowy w Warszawie 100 — 
Bank Polski 117. 


Pożyczki: 3% budowlana 37 — 4% inwestr- 
cevjna 82.50 — seryjna 91 — 5% konwersyjna 


45—44.115 — 6% dolarowa 14.75—14.25 — 8% 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 04 — 1% Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. 83.25. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych 28 lipca, Paryż 20.171, Londyn 
Nowy Jork 5.14.50. Belgja 71.55. Włochy 
Hiszpamja 46.80. Holandja 206.90. Wiedeń 
Sztokholm 187.30. Oslo 13742. Kopenhaga 
137.12%, Sofja 8,78. Praga 15.28. Warszawa 57.61, 
Budapeszt 90.0214. Białogród 9.09%. Ateny 6.65. 


24.88. 
26,81, 
n9 27 


ai. 


Konstantvnopol 2.43, Pukaresmt 3.64%, Helsing- 
fors 12.92%. 
© mawaa rerem = mw © 
Rok zał. Naj Tel. Nr. 
kazał. Najgfaracy skład Te Nz 
FORTEPIANOUW 


Firmv WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 
(dawniej Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34, 
(Pałac Spiski) 
poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje 

na bardzo korzystnych warunkach. 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie, 
Własna Sala Koncertowa. 
RZE DO E s 
YYY WA 0 OW KEN 


© 


EmA o. 


Nadajniki krółkofalowe w łodziach 
policyjnych. 
Odkąd pruskie ministerstwo spraw wewnę- 


trzych objęło w swój zarząd op'ekę nad wodami 
władze zajęły się tem, aby 


Kas Skarbowych będzie czuwać nad termino- wszystkie statki krążące po rzekach i jeziorach 


Wspaniały 


ZS Tn OS [0 NF wci a wawa O. IB torze nan 
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Ar. 190. 


Nowy rodzaj urządzenia radjowego 
na ekręcie. 


„Empress of Britain” okręt o pojemności 
42.500 tonn, stamowiący własność Canadian 
Pacific Line, odbył swą pierwszą podróż 
z Southampton do Quebec. Na pokładzie tego 
okrętu znajduje się aparat krótkofalowy, umo- 
żliwiający pasażerom słuchanie podczas podró- 
ży programów radjowych z obu stron oceanu. 
Jest to pierwszy wypadek jedreczesnego od- 
bioru i transmisji radjowej na pokładzie okrętu, 
„Empress of Britain“ rozporządza ponadto ma- 
stalacją nadawczą o kilku mikrofonach i pa- 
sażerowie mogą słuchać muzyki w rozmaitych 
punktach okrętu. 


——o00 


Programy stacyj radjowych. 
a. 25 lipca. 


Kraków (312.8). 11.40 Przegląd prasy: 11.58 
Sygnał czasn: 12,10 ia gramofonowe; 13,10 Ko- 
munikat motecrologiczny; 1450 Komunikat gò 
spodarczy; 15.25 Odczyt z Warszawy; 16 Słucho- 
wisko dla dzieci starszych; 16.30 Koncert da mło 


uwzględnieniu ulg wynikających z planu Hoo- 
vera) wyniesie ca 250 miljonów złotych — 
w ciągu 3ch miesięcy, tedy wypadałoby do 
pokrycia tylko 62.5 milj. Zatem 46 milj. zł. 
w pierwszym kwartale wydatkowano na rachu- 
nek przyszłych miesiecy, odciążając w ten spo 
sób przyszłość. Zważywszy również, że podo- 
brie rzecz mieć się musiała z robotami sezono- 
wemi — stwierdzić trzeba, że wysiłek oszczęd- 
nościowy rządu __ dle wszelkiego prawdo- 
podobieństwa pozwolifgzamknąć rok bez powięk 
szenia już istniejącego deficytu, bądź nawet 
umożliwi jego zmniejszenie”, 

Tłumaczenie to nie wyjaśnia zupełnie isto- 
tnego niejasnego punktu. który podaje w wąt- 
pliwość skuteczność całej przeprowadzonej 
oszczędności: dlaczego mianowicie wydatki i 
tem samem deficyty miesięczne są większe, 
gdy przecięż od dwóch miesięcy maj i ezer- 
wiec, działa już 15% obniżka plac urzędni- 


czych, gdy zwłaszcza w czerwcu przeprowa- | dzieży z Warszawy; 16,50 Odezyt pt: „Chwasty 
dzono szereg innych posunięć oszczeńnościo- z M v i Rouppert; 17.15 
3 7 SA Ę e łviv gramoloncwe; 17.36 Odczyt z arszawy: 
wy a w ostateczny „, z 1 gra 

ei a 4 donic wyniku oszczędności 18 Koncert z Warszawy: 19 Rozmaitości: 1930 
PACED OA O a Płyty gramofonowe; 19,46 „Przeglad polityki za- 


gramieznej uhicelego tygodnia: 19.55 Transmisje 
z Warszawy: 20.15 Koncert i felj joton; 22.15 Pra- 
sowy Dziennik Radjowy: 22.25 Program na dzioń 
następny: 22.30 Koncert chopinowski ze Lwowa; 
23 Muzyka lekka i taneczna, 

Lwów (380.7). G. 15.45 Pogadanka sportowa 
red. N. Siissomnanna; 17.10 „Wśród ksiażek O- 
mówienie ostatnich wydawnictw; 18 Koncert po- 
połndniowy w wykonaniu p. J. Lewieckiej (pie- 
Śni naslrojown). M. Ramotrówny (fortepian) p. T. 
Seredvńskiego (akomp.); 22.30 Koncert  euopt- 
nowski w wykonanin p. M. Szeligowskiej-Wągrzyń 
skiej (transmisja na wszystkie stacje polskie). 

Warszawa (1411,8). G. 1140 Przegląd prasy: 
11.58 Sygnał czasu, 12,05 Program na dzien his- 
żący: 1240 Płyty gr wkofonowe: 15,10 Państwo: 
wy Instytut Meicorelogiczny; 14,50 Komunikat go 
spodarczy: 1525 „W ogniu walki rewolucyjnej 
1005 r. 15.45 Komunikat sportowy; 16 Słucho- 
wisko dla dzieci starszych z Wilna; 16.30 Koncert 
dla młodzieży. Pieśni w wykcnaniu T. Gadej3: kiej; 
16.50 Odczyt z Krakowa; 17.15 Plyty gramofona- 
wc; 17.35 „Gdybia jako nowe i jedyne miasto 
portowe Polski“; ; 18 Godzina młodych talentów 
muzycznych. Wykonawcy: A. lżykowski bary- 
ton), A. Rirszbraun (skrzypce), H. Wojnarywska 
(mezzosopran); 19 Rozmaitości; 19.20 Piyty oTa- 
mofonowe; 19,40 Wiadamości bieżące rolnicze: 
19.55 Państwowy Instytut  Meteorałogiczny; 20 
Dziennik Radjowy: 2010 Komunikat sportowy; 
ACME Koncert ALS z Doliny Szwajcarskiej: 


w roli głównej 


były zaopatrzone w urządzenia radjiwe, pozwa- 
lające statkom. będącym w drodze, porozumie- 
wać się bez drutu ze stacjami lądowemi. Takie 
okręgi żeglugi śródlądowej. jak: Szczecin, Špan- 
dawa, Poczdam. ze względów oszczędnościo 
wych posiadają dziś bardzo małą ilość łodzi i 


marynarzy, którzyby w razie jakiegoś wypad- | 53 „Na widnokręgu: 22.15 Prasowy Dziennik Ra- 
ku mogli pospieszyć na ratunek zagrożenym | djowy: 22,20 KAMA 22.25 Program na 
statkom. postanowiono zatem palącej tej po- dzień nastepny: 22,30 Koncert chopinowski ze 

aS Lwowa; 23 Muzyka tameczna z restauracji ,Po- 


trzebie łączności w żegludze uczynić zadość 
przez rozszerzenie sieci radjdwej. W Szczecinie 
czynione są w obecnej chwili doświadczenia 
z nadajnikami o mocy 2—5 watów i długości 
fali poniżej 80 m. Jest bardzo charaktery- 
styczne. że jeszcze niedawno władze francuskie 


lonia Palace Hotel". 

Katowice (108.7) G. 15.10 Komunikat Potskie- 
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych Wojewódz- 
twa Śląskiego; 17.10 Ciocia Hela omówi listy od 
słuchaczów "najmłodszych: 19 Codzienny odemek 
powieściowy; 19.30 Prof. dr K. Hartlcb: „Kultura 
materjajna i duchowa. w czasach piastow skich, Za 


zabraniały, aby łodzie policyjne, pełniące służbę murami klasztorów śląskich. Święta i błogusła. 
na Renie, posiadały jakiekolwiek urządzenia | wione“. 
—=——:0:—— 


radjowe. 


Szkodliwe zwijanie placówek państw. na kresach. 


REDUKCJA SĄDÓW W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ. 


cy obliczają i twierdzą kategorycznie, że Rząd 
nie tylko nie nie zyska, ale, co gorsza, tracić 
będzie. Należytości bowiem z tytułu komisji, 
djety i strawne dla świadków, mających odbyć 
drogą od 30-tu do 50-ciu kim. do sądu, stano- 
wić będą olbrzymią rubrykę. Opłaty stemplo- 
we spadną do minimum; Niejeden obywatel, 
choć pokrzywdzony, zrezygnuje dobrowolnie 
z wymiaru sprawiedliwości (względnie sam 6&0- 
bie ją wymierzy). Któż bowiem będzie chciał, 
szczególnie na wiosną i w jesieni, kiedy wskutek 
braku dróg ustaje wszelka komunikacja, po- 
święcić dwa lub trzy dni, aby się udać do naj- 
bliższego sądu. by szukać tam sprawiedliwo- 
ści. 

Nie przeczę, że Rząd może ma jak najlepsze 
zamiary, czy jednak projekt rządowy został 
dokładnie i należycie przemyślany? — Do Są- 

' du grodzkiego w Łopatynie należą 22 gminy. 
W obwodzie tego sądu niema ani jednego kilo- 
metra drogi bitej. Już teraz czasami jest tru 
dna komunikacja z Łopaynem, a co będzie 
później, gdy biedna ludność po zniesieniu tu 
tejszego Sądu podwójną, lub potrójną drogę 
będzie musiała odbyć do nowej siedziby są 
du? 

Sąsiodni Sąd w Olesku np. mający tylko 
8 gmin, posiadający znakomitą komunikację 
ze Złoczowem (kolej, bity gościniec, autobusy) 
zostaje nietknięty, a sąd grodzki w Łopatynie, 
respektowany nawet przez władze zaborcze, 
które go też powiększyć zamierzały, przewi- 
dując etat dla czwartego sędziego — ma być 
zwinięty! 

Jakaż w tem logika? — Chyba ta, że wy: 
puszczony na wolność Dymytr Lewicki, jaka 
warunek ugody polsko-ukraińskiej pomiędzy 
innemi postawił zwinięcie całego wzercgu są 
dów grodzkich (?). 


Cavcaut ergo consules. 
Obserwator-kresowiec. 


Z Łopatyna, w Malopolsce Wschodniej, 
otrzymujemy następującą korespondencję: 

Miasteczko Łopatyn w powiecie radziechow 
skim należy do najstarszych osad na Kiesach. 
Tak podają stare kroniki. Staraniem księcia 
Ziemowita powstała w Łopatynie w roku 1414 
rzymsko kat. parafja, a Sąd istnieje od blisko 
200-tu lat, Miasto dobrze się rozwijało. Sławne 
były ongiś odpusty w Łopatynie, cztery razv 
do roku się odbywające, na które ludność zbli- 
ska i zdała — aż z pod Łucka i z całego Woły- 
nia zdążała do kościoła paratjalnego. aby zło- 
żył hołd Matce Boskiej Łopatyńskiej, cudami 
słynącej od roku 1756. Na cmentarzu epoczy” 
wają zwłoki śp. gen Józefa Dwernickiego, bo 
hatera z pod Stoczka. Z chwilą uzyskania nie- 
podległości zarząd miasteczka czynił co możli- 
we, aby Łopatynowi nadać europejski wygląd. 
Inteligencja tutejsza kroczyła zawsze naprzód, 
dając przykład ofiarności i solidarności naro- 
dowej. 

Od dwóch tygodni żyjemy w ogromnem 
naprężeniu nerwów, rozeszła się bowiem pogło- 
ska, że tutejszy Sąd ma być zwinięty. Ponadto 
zniesione mają być Sądy: w Budzanowie, w Ko 
zowie, w Niemirowie, w Pruchn!ku, w Lutowi 
skach, w Podbużu, w Potoku Złotym, w Mede- 
nicach, w Sanoku i w Brzeżanach. Jeżeliby to 
miało stać się faktem, byłoby dowodem, że na- 
wet sfery decydujące nie posiadają jasnego 
poglądu co do polityki na Kresach, zwijając 
placówki państwowe i narodowe na Kresach. 

Jako kresowiee, apeluję do sumienia po- 
słów Wschodniej i Zachodniej Małopolski, aby 
w tej sprawie podali sobie braterską dłoń. Je- 
żeli bowiem posłowie ruscy przeciwko zniesie- 
niu eqdów na terenie Małopolski wnoszą ener- 
giczny protest, kierując się raczej względami 
utylitarnymi, czy posłowie '— Polacy milczeć 
mogą? 

Oszczędności z tytułu zniesienia sądów 
osiągnięte, są doeyć problematyczne. HFachow- 


Kr. 1% , 


# „GLOS KARODU" z dnia 24-go lipca 1981 


Aresztowanie „techników“ 
komunistycznych, 


Warszawa, (PAT). W dniu wezorajszym na 
terenie m. stol. Warszawy władze policyjne 
aresztowały 6 osób, a mianowicie: Stanisława 
Penconka. Żychlińską Ryfkę. Hukermana Ze- 
lika, Jeziernicką Leokadję, Trawińskiego Zy- 
gmunta, oraz Cyglera Lejbusia. Przy areszto- 
wanych. którzy — jak się okazało — stanowili 
sekcję techniczną partii komunistyczneję zna- 
lcziono ulotki, egzemplarze czasopisma „Czer- 
weny Sztandar“, uchwały drugigo plenum 
komunistycznej polskiej nartji, korespondencję 
i notatki, oraz odezwy do ogółu pracowników 
państwowych, nawolujące do przystąpienia do 
akcji pierwszosierpniowej w związku z obniże- 
niem plac. 


BOGOWOJ AWANSOWAL! 


Warszawa, 23, 7. (Telef, wł). Jak słychać. 
b. attache wojskowy sowiecki w Warszawie 
Bazyli Bogowoj dotarł zaraz z Gdańska droga 
powietrzną do Moskwy., gilzie otrzymał nomi- 
nacje ma dowóleq tywizji piechoty w Kałudze, 


e h g ' 
Poborowi mogą emigrować do Palestyny? 

Warszawa 23, 7. (Telef. wl). Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych rozesłalo do wojewodów 
i starostów okólnik w sprawie emigracj do Pa- 
lestyny w wieku poborowym. W okólnikn tym 
zaznaczono. że zezwolenia na wyjazd do Pa- 
lestyny wydawać można tylko na zasadzie za- 
świadczenia centralnego syjcnistycznego Wwy- 
działu palestyńskiego, stwierdzającego bez- 
względną konieczzość wyjazdu, 


Laufanie do złotego wzrasta. 


Warszawa 7. gFelef, ne.). Wielkie huty 
belgijskie oq paru lar dostarczają do Niemiec, 
Francji i Polski żużli Thomasa. Dostawy do 
Polski dotychczas byly dokonywane za pośre- 
dnictwem jednej z firm berlińskich przez Śzcze- 
cin, Gdańsk i Gdycię. Trawsakeje zawierano 
zawsze w walucie niemieckiej lub w dołarach. 
Oheenie po raz pierwszy huty te dokonały wiol- 
kiej transakcji z Polską w złotych. Fakt ten 
wywołał w Świecia finansowym > przemysło- 
. wym dobre wrażenie j uważany jest za zwrot 
w stosunkach handlowych polskn-helgijskich, 
oraz objaw wielkiego zaufania do złotego pol- 
ekingo. 

DOLAR MNIEJ POSZUKIWANY, 

Warszawa, 2. 7. (Telci. wł.) Na gieldzie 
deisiejszej panowała słabsza tendencja dla de- 
wiz. Dla dolara tendencja slaba wobec bardzo 
małego zapotrzebowania, które pokryly ezg- 
ściowo banki prywatne, a częściowo Bank 
Polski. W prywatnych obrotach dolar od rana 
notowano po 9.04. Bank Polski obniżył kurs 
do 9.05. Kabel na Nowy Jork w dalszym cią- 
gu 5.92. 

Dla akcyj Banku Polskiego tendencja hyla 
mocniejsza, skutkiem tego ich kurs podniósł 
się na 117. 


Rozrzutna gospodarka 
Manufaktury Widzewskiej. 


Warszawa, 23, 7. (Telef. wł.) Pomimo cią. 
glych utyskiwań zarządu Manufaktury Wi 
fzewskiej, że znalazła się w trudnościach 
wskutek długów zagranicznych, okazalo się. 
że gospodarka Manufaktury była bardzo roz- 
rzutną. W ostatnim roku wypłacono zarządo- 
wi i dyrekcji firmy tytulem dodatkowych wy- 
nagrodzeń 2.900.000 zł. Oskar Kohn dostał 
sam 1,240.000 zł. Gd sumy tej nie był wypła- 
cony nawet podatek dochodowy i ściągnięto 
go dopiero w drodze egzekucji. 


W czerwcu sytuacia bez zmian. 

Warszawa, 28. 7. (Telef. wł) Według cha- 
rakterystyki Banku (Gospodarstwa Krajowego 
położenie gospodarcze Polski w czerwen nie 
wykazało w porównniu z majem żaduych po- 
ważniejszych zmian. — Zwiększone zapotrzebo- 
wanie gotówki i wzmożona wstrzemięźliwość 
instytucyj finansowych spowodowały pewien 
wzrost ciasnoty gotówkowej na rynku pienięż- 
nym, jednakże ultimo powrotne przeszlo dla 
banków bez większych trudności, Wypłacal- 
ność klienteli bankowej wykazała pewną po- 
prawe, 


sum 3, AMERYKANSKI 
b. di 

Warszawa, RA T. (Telef. wt). Do Warsza- 
wy przybył w celu ain się zę stosunka- 
mi w Polsce p. Goldsborough, kierownik działu 
zagraniczmego znanego tygodnika amerykańskie 
go „Time”. Zahawi on w Polsce kilkanaście 
dni. 


m 
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Warszawa 23. 7. (Telef. wł). Komisja trak. 
tująca między Lewistanem a związkiem prze- 
mysłowców Polski zachodniej, przyjęła pro- 
jekt statutu organizacyjnego i odroczyła dal- 
sze obrady do jesieni. 
Prawdopodobnie już wtedy nastąpi połą- 
Czenie obu organizacyj. ! + 


Gremjum Aptekarzy Małopolski Zachodniej w Krakowie 


zawiadamia w głębokim smutku, że po długich cierpieniach, 
zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł w dniu 23 lipca b. r, 


w 75 roku swego 


iag. farm, KAROL ŁUCZKO 


pracowitego życia 


właściciel apteki w Krakowie-Podgórzu, honorowy 
i rzeczywisty Prezes Gremjum Aptekarzy Małopolski 
Zachodniej, Prezes Okręgu Polskiego Powszechnego 
Towarzystwa Farmaceutycznego w Kraxowie, Wi- 
ceprezes Tow. Miłośników Historji Medycyny, b. 


wieloletni radny miejski 


w Podgórzu, b. członek 


Rady miejskiej w Krakowie, b. Dyrektor miejskiej 


Kasy Oszczędności w Podgórzu 


i wielu innych. 


Pogrzeb wielce zasłużonego naszego Kolegi Prezesa od- 
będzie się po nabożeństwie żałobnem, odprawionem 
o godzinie 830 rano w kościele parafialnym w Podgórzu, 


w dniu 


25 b. m., t. į. w sobotę na cmentarzu rakowickim 


w Krakowie. 


Dowlicznego wzięcia ndziału 


w tym smutnym obrzędzie 

zaprasza *Gremjum Aplekarzy Małopolski Zachodniej 

w Krakowie Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych 
$. p. Zmarłego, oraz wszystkich swych Członków. 


Kraków, dnia 23 lipca 1931 r. 


Stan oblężenia w Sewilli. 


Sewilla, (PAT). Wczoraj wieczór grupa ma- 
nifestantów, poprzedzana liczną gromadą ko- 
kiet, usiłowała zdobyć koszary gwardji cywil- 
nej. Gwardja bronila się, ostrzeliwując mani- 
festartów. 40 osób odniosło rany. Aresztowano 
przeszło 560 osób, tak, że więzienia są przepeł- 
nione. Ogłoszorzo stan oblężenia, Samoloty krą 
żą nad miastem, 

Sewilla (PAT). Strajkujący robotnicy udali 
sią przed gmach towarzystwa telefonicznego, 
ntknęli SiĘ jednak na oddział policji, przyczem 
deszlo do starcia, w czasie którego kilka osób 


odniosło rany. Aresztowano 25 demonstrantów. 
Z pośród rannych w czasie zaburzeń onegdaj- 
szych, 3 osoby zmarły, 

Madryt (PAT). Władze zamknęły ośrodk! 
syndykalistyczne, aresztując ich kierowników. 
Ogółem aresztowano 44 osoby. W Sewilli Syn. 
dykaliści usiłowali uwolnić aresztowanych 
swoich towarzyszy. Policja jednak udaremmila 
ten zamiar, dając do tłumu Strzały. Kilka osób 
zostało ciężko rannych. Podobne wypadki nýa- 
ły miejsce w Cadix, gdzie również jest kilka-- 
naście osók rannych. 


„Zatkano dziurę w beczce, ale jej nie napełniona”. 


PRASA PRANCUSKA O WYNIKACH OBRAD W LONDYNIE, 
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Paryż 23 lipca. Prasa francuska, która kon 
foreneję lendyńską uważa za ukończoną, 0Ce- 
nią jej wynik jako zadowalający. Przyznaje 
wprawdzie, że nie otrzymały wprawdzie Niem- 
cy zbyt wielkich ulg, wyrażą jednak trznanie 
rządawi francuskiemu za jego zdecydowane sta 
nowisko i podkreśla, iż najważniejszy rezultat 
został osiągnięty, Dzięki stanowisku kanclerza 
Brueninga, nastąpiła pewna poprawa w stostm- 
kach francusko-niemieckich, co w dalszej lub 
bliższej przyszłości umożliwi przyjście z wy- 
datniejszą, pomocą Niemcom. 

„Petit Journal“ pisze: „Ministrowie niemiec. 
cy nią otrzymają w Londynie żadnych nowych 
kredytów — ani długo ani krótkoterminowych. 
Konferencja ograniczyła się do zatkania dziur 
w pękniętej beczce, nie zamierzając napełniać 
jej na nowa. Nie powiczie Bruening do Berlina 
ani brzęczącej monety, ani moratorjum, otrzy” 
mał jednak pewnego rodzaju poparcie, które 
przyniesie Niemcom korzyść, o ile tejże zapra- 
gną. Od czasu konferencji paryskiej poprawiły 
się znacznie stosunki franeusko-niemieckie, To 
zbliżenie jest już elementem zaufania i załeży 
od apinji publicznej Niemiec, czy przyniesie 
pożądane przez nich owace”. 

„Matin? oświadcza, że uchwały konferencji 
londyńskiej dają Niemcom rzeczywiste ulgi, 
mimo, iż nie dają in długoterminowej pożycz- 
ki. 

„Petit Parisien“ oświadcza: „Wbrew turier- 
dzeniu prasy angielskiej, ministrowie niemiec- 
cy doznali ze strony delegacji francuskiej peł- 
nego poparcia. Co było wezoraj niemożliwe, 
może być jutro zrealizowane, oczywiście pod 
warunkiem, żo atmosfera w Niemczech ulegnie 
zmiamieć, Wszystkie dzienniki zresztą zgodne 
są w wyrażeniu uznania. iż utrzymana została 
zasada, wypowiedziana przed rozpoczęciem TO- 
kowai: „Niema kredytów dla Niemiec bez gwa- 
rancyj finansowych i politycznych”. 


3 eksperci pojadą do Berlina. 


Londyn, 28 lipca. „Daily Telegraph? dowia- 
duje się, że komisja ckspertów finansowych, 
która ma wyjechać do Berlina w celu podję- 
cią badań, czy uchwały konferencji londyńskiej 
zdołme są wpłynąć ma wzmocnienie kredytu nie- 


mieckiego sklada się z 3 wybitnych finansistów; 


Robert Kindersley, dyrektora Banku Antiel- 
skiego — mr. Sprague, amerykańskiego dorad- 
cy Banku Angielskiego i szwedzkiego rzeczo- 
znawcy finansowego Wallenberga, Komisją ta 
wyjedzie do Berlina bezpośrednio po wizycie 
Mac Donalda i Hendersona w Niemczech. 


Odpływ złota z Banku Angielskiego. 


Londyn, 23. 7. (PAT). W dniu wczorajszym 
odpływ złota z Banku Angielskiego wyniósł re- 
kordową cytrę 3,455.634 funtów. Ogółem od 13 
lipca b. rr z Banku Angielskiego zabrano 
17,352.313 funtów złota, co czyni, że zapas 
złota Banku Angielskiego skurczył się do 147 
miljonów funtów, Na glełdzie londyńskiej pa- 
nuje przygnębienie. 

PODWYŻKA STOPY DYSKONTOWEJ. 


Londyn, 23 lipca. Bank Angielski podwyż- 
szył dziś stopę ilyskontową z 2 i pół na 31 pół 
procent. 

Warszawa, 28. 7. (Telef. wł.) Bank LA 
eki podwyższył stopę dyskontową z 7 i pól 
na 10. 


Ministrowie angielscy pojadą do Berlina 


Londyn, 23. 7. (PAT) Mac Donald i Hen- 
derson udadzą się do Berlina w początku przy- 
szłego tygodnia. Henderson wyjedzie z Londy- 
nu w niedzielę. Mac Donald uda się do Ber- 
lina w poniedziałek samolotem. Wizyta mini- 
strów angielskich w Berlinie będzie krótko- 
trwała. Prawdopodobnie powrócą oni do Lon- 
dynu we środę. 


STIMSON TEŻ JEDZIE DO BERLINA. 


Londyn, 23 lipca, Amerykański sekretarz 
stanu Stimson przyjedzie w sobotę do Berlina, 
i iedziałku. 


REICHSTAG NIE BĘDZIE ZWOŁANY. 


Berlin, 23 lipca. Konwent senjorów zajmo- 
wał isę dziś wnioskiem partyj opozycyjnych 
w sprawie zwołanio Reichstagu. Przed gloso- 
waniem złożył Treviranus w imieniu rządu 
Rzeszy oświadczenie, w którem zaznaczył, że 
rządowi zależy, aby wniosek odrzucono. W gło 
sowaniu wniosek partyj opozy syjnych upadł, 
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„Pułk. Koc jedzie p3 pożyczkę kolejowa 


Warszawa, 23. 7. (Telef. wł.) Pogłoska 
o wyjeździe do Paryża jakiejś delegacji go: 
spodarczej, na której czele miał stać wicemi: 
nister skarbu pulk. Koc, nie jest Ścisła. Ze sfer 
urzędowych uzyskano wytłumaczenie wyjazdu 
p. Koca do Paryża zaleceniem  lekarskiem. 
P, Koc mialby się leczyć na południu Francji, 
a w drodze na kurację zatrzymał się w spra- 
wach osobistych w Paryżu. W rzeczywistości 
jednak chodzi tu o pożyczkę kolejową. Do 
tychczas sprawa tej kolei, która dzięki propa” 
gandzie sanacyjnej tak fascynowała opinię, 
faktycznie nie ruszyła z miejsca, a konsorcjum 
francuskie nie przejęło budowy kolei. 


lamach polityczny w Szanghaju. 


Szanghaj, 23, 7. (PAD. W chwili, kiedy 
chiński minister finansów Soong i japoński mi- 
nister Shigemitsu opuszczali dworzec i wsiadaŃ 
do swoich samochodów. rzucono dwie bomby, 
a jednocześnie roziegły się strzały, 4 osoby zo- 
stały ranione, Dotychczas brak jakichkolwiek 
szczegółów. Nikogo nie aresztowano. Istnieje 
przypuszczenie, że zamach skierowany został 
przeciw Scongowi. który podobnie jak jego to- 
warzysz. cudem uniknałt Śmierci, 


KOLEGJUM KARDYNALSKIE RADZI. 

Rzym, 23 lipca. Ofjeiec św. zwołał dziś przed 
poludniem kolegjum kardynałów. Obrady pro- 
wadzone były w prywatnej bibljotece papie- 
skiej, Jak wnioskują, kolegium zajmowało się 
kwestją hiszpańska. 

KATASTROFA LOTNICZA W DANJI. 


Kopenhaga, 23. lipca. Podczas ćwiczeń nad 
lotniskiem w Tondern (Szlezwig duński) wy- 
warzył się wybuch na jednym z samolotów 
wojskowych, który następnie spadł na ziemię 
i spłonał doszczętnie. Obaj lotnicy ponieśli 
śmierć na miejscu, 

ROZRUCHY W ARGENTYNIE. 

Buenos Aires, 23. 7. (PAT). Powstańcy w 
Correntes. przed ucieczką z tego miasta, zabili 
d-cę garnizonu i zabrali z dwóch banków 2 
miljony piastrów. W miejscowości Moron are- 
sztowano około 20 zwolenników Irigoyena. W 
ehwHi obecnej w całym kraju panuje zupełny 
spokój. 

ŚMIERĆ ROBOTNIKA POLSKIEGO. 

Lille (PAT). Robotnik polski Tranciszek 
Pelezyk, zatrudniony przy robocie montażowej 
na dachu jednego z domów w Belleville, został 
rażony prądem elektrycznym i spadł ze znacz» 
nej wysokości na chodnik. Naskutck ciężkich 
obrażeń i upływu krwi, nieszczęśliwy wychcdź- 
ca zmarł natychmiast po przewiezieniu go d0 
szpitala w Arras. 

LINDBERG POLECI DO CHIN. 

N. Jork, 28. 7. (PAT), Pik. Lindberg wy- 
ruszyć ma w przyszłym tygodniu wraz z żoną 
w podróż samolotem na Daleki Wschód przez 
Kanadę, Alaskę, Sybir i Chiny. W tym celu 
przygotowano jnż 11 pumktów zaopatrzenia. Lot 
nik podjał wszelkie zarządzenia ostrożności. M. 
in. samolot zaopatrzony będzie w aparat Ta- 
hodzie 


mogła być napełniona zceszczonem powietrzem. 
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BILANS BANKU POLSKIEGO. 

Warszawa. (PAT) Bilans Banku Polskiego 
za drugą dekadę lipca b, r, wykazuje zapas 
złota 567.830.000 zł, t. j. o 34.000 zł. więcej, 
niż w poprzedniej dekadzie. 

Obieg biletów bankowych zmniejszył sę 
o 17.024.000 do 1.170.375.000 zł. Stosunek 
procentowy pokrycia obiegu biletów i natych- 
miast płatnych zobowiązań banku wyłącznie 
złotem wynosi 38.96 proc., pokrycie kruszco- 
wo-walutowe 50.09 proc., wreszcie pokrycie 
złotem samego tylko obiegu biletów banko- 
wych wynosi 49.52 proc. 

0 —— 

Warszawa, 28. 7. (Telef. wi). W poludnie 
p. premier przyjął wiceministra Szubartowicza, 
od którcgo przyjął relację o zniszczeniu, jakie- 
go dokonał szalejący nad Lublinem i okolicą 
huragan. 

Warszawa, 28. 7. (Telef. wł.) Deficyt bu- 
dżetowy włoski za rok 1930/81 wyniesie 3286 
miljonów lirów, 


Pr" 
Nowy Jork. (PAT) Według doniesień 
z Managni w pobliżu Kisałaya doszło ostat- 
nio do starć pomiędzy oddziałami wojsk rzą- 
dowych a powstańcami Nikaragui. Szef pow- 
słańców Altamirano wkroczył podobno do 
San Domingo i splądrował miasto. Wycofał 
się jednak na wiadomość o zbliżaniu się. od- 
dzialów wojskowych. SE 
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' Sir James umilki jak zmyty, obie ko- 
biety pochyliły się niziuteńko nad talerza- 
mi, krzątający się Patrick chrząknął niespo- 
kojnie. a profesor Rusanow, zdziwiony wra- 
żeniem. jakie la odpowiedź wywolała, 
przenosił w zrok z jednej twarzy na drugą, 
aż zatrzymał się dłużej na fizjognomji Ra- 
tala. 
— Góżby się tu mogło dziać w nocy? 
— spytal z pozorną obojętnością, ocukrzo-. 
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ną uśmieszkiem niędowierzania. — W ta- 
kiej spokojnej willi? 

— A cóżby. jak nie to samo, co na ca- 
łem ..Lazurowem Wybrzeżu”, — wypalił) 


Rafał; — parki gruchają przy księżycu. 
nawet i bez tego eświetlenia!... h 
Frzypijał wyraźnie do Daisy, lecz nie 
“patrzał na nią oczywiście; poza tem był na- 
(zbyt poehonięty pochlanianiem krewetek. 


a 


To też zdziwił się mocno. skoro nagle otrzy | 


miał w nogę szlurchańca i to z prawej stro- 
ny, więc najwyraźniej od Wiery Rusanow! 
— QCzyżby i ona miała coś na sumieniu? — 
pomyślał. 

— Parki przy 
Śmiech Rusanowa 


księżycn? He, he. be. — 


brzmiał wybitnie nie- 
księżycu. to zapewne 


szczerze, — Jeśli przy 
w ogrodzie, co? 

— Owszem, w ogrodzie także, — trium 
fował mały frani; — ileżby naprzykład na- 
sza piękna altanka mogła powiedzieć, gdy- 
by potrafiła mówić. 


Alho i te okna. z któ- 


„GŁOS NARODU“ z 


rych w ciemną noe padają sygnały stę- 
sknionych sere, hi, hi, hi. 

Ucieszył się, że Daisy wreszcie zrozu- 
i miała. Czuł jeszcze na lewym trzewiku lek- 
ki nacisk małego pantofelka, drżącego tak 
wyraźnie, że ulitow ał się nad nim. Post tano- 
wił też dla odmiany trochę poblagować, aby 
uspokić zdrętwiałe niewiasty: 

— Gzuli amanci brzdąkają na mandoli- 
nach, — improwizował, — w dodatku tak 
fałszują, że w moim pokaju jedna mysz do- 
t stała spazmów. Inny znów jegomość, z przy- 

czyn bliżej mi nieznanych, zapewne z rozpa 
czy. urządza co noe dziwne libacje w swej 
sypialni. itd. itd. 

— Uważaj. — warknął sir James. gdyż 

Patrickowi wypadła z rąk butelka i poto- 
|czyla sie aż do stóp Wiery, roniac po dro- 
| dze strugę szlachetnego płynu. 

Ten drobny incydent wywołał malą pan 
zę. poczem Rafał zreasumował swoje prze- 
mówienie: 

= Tak więc. sir, omylił się pan. twier- 
dząc., że nie wiem. co się tutaj dzieje. Wiem 
wszystko!.. Wszystko! Mówilem panu 
ongiś, że w swej młodości byłem, miedzy in- 
nemi, reporterem. I stąd właśnie mój wspa- 
niały węch. który przenika. wszelkie tajem- 
| nice, wietrzy sensacje, mimowolnie odkry- 
wa miłosne schadzki... Ale zaznaczam... dla 
uspokojenia zatrwożonych, że naogół by- 
wam bardzo dyskretny... o ile oczywiście 
ktoś mnie nie sprowokuje! 

Mimo tego zapewnienia, sir James i obie 
kobiety straciły apetyt i humor. Gdyby nie 
profesor Rusanow. Rafał musiałby chyba 

wygłaszać jeden monolog za drugim. do te- 
KŻ stopnia nikt z tamtej trójki nie kwapił 


dnia 24-go lipca 1931 


się zabrać glos i wziąć udział w rozmowie 
chociażby najbardziej  „lekkostrawnej”. 
Lunch przeszedł w nastroju niemal pogrze- 
bowym. 


— Nie będziemy tu paniom dymić, — 
rzekł sir James, wstając od stołu i patrząc 
znacząco na Rafała; — wypalimy cygara 
w moim gabinecie. — Kiedy się tam znale- 
li we dwójkę, zaczął prosto z mostu: — Mi- 
ster Lapin. pozwolę sobie zauważyć, że 
pańskie aluzje o myszy, która rzekomo mia- 
ła dostać spazmów. były jak na obecność 
dam troche niesmaczne. Wiem. że nie je- 
stem wybitnie muzykalny i jeżeli brzdąka- 
lem. jak się pan wyrazil z przekąsem, jeśli 
tedy brzdąkałem na mandolinie, to tylko 
dlatego, że moja kuzynka ogromnie lubi 
stare szkockie piosenki. Nie przypuszcza- 
łem atoli. że zakłócam noeny wypoczynck 
panu i pańskiej myszy! To się już nie po- 
wtórzy. zapewniam pana, — wycedził chlo- 
dno. 


Na schodach zaczepił 
Patrick. 
— Sir 


Rafała dostojny 


zawiodłem się na panu, — rzekł 
z gorzkim wyrzutem. — cierpię od lat na 
bezsenność i nie potrafie zasiiąć, zanim nie 
zażyję kilku naparsteczków musującego wi- 
na. Ale nazywać to libacja. oskarżać mnie 
przed moim chlebodawcą. narażać mnie na 
to. żeby mi na stare lata klucze od piwnicy 
odebrano... nie, Sir. po kim. jak po kim, lcez 
po panu tego nie M 


Szybkie kroki spłoszyły rozżalonego ka- j 
merdynera i oszołomiony Rafał wpadł zko- | bie, — żeby nie przyjaźń z Solurskim, hum. 


lei w potok słów. płynących z pięknych uste 
czek Wiery Rusanow: 
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Byłam pewna, że to pan mi przybiegł 
z pomocą, — zaczęła szeptem, ściskając 
mocno dłoń małego blagiera; — rewolwer 
oddam panu później, może wieczorem. Je- 
szcze raz serdecznie dziękuję... Boże, cze- 
mu pan na mnie tak patrzy? Rozumiem! 
Oczekuje pan wyjaśnień. Niestety nie 
szych mogę powiedzieć. Niech panu wy- 
starczy moje uroczyste zapewnienie, że ten 
drab wtargnął do mej sypialni przez okno. 
kiedy byłam chwilowo nieobecna. Napadł 
mnie w ciemnościach! Broniłam się... Pan 
nie wierzy? Tak, tak, — zwiesiła głowę i 
szkarłatny rumieniec zabarwił jej policzki, 
blade, jakby po bezsennej, męczącej no- 
cy; — Pan wie wszystko, niema potrzeby, 
niema sensu kłamać... A więc tak! Byłam 
odurzona w pierwszej chwili... Ale potem 
ocknęłam się i bylam gotowa walczyć na 
śmierć i życie. Pan mi dopomógł do zwycie- 
stwa. Nicchze pan nadal pozostanie praw- 
dziwym gentlemanem, ktory potrafi zapom- 
nieć. Niech pan nie robi już więcej takich 
aluzyj, jak dzisiaj przy stole. To nieładnie... 
Zatem, drogi monsieur Lapin, czy mogę li- 
czyć na pańską dyskrecję? 

Pochlebiło mu jej zalotne spojrzenie. jej 
ton błagalny. pokorny, wiee wspaniałym 
gestem wyciągnął prawieę i mocnym uści. 
skiem przypieczętował uroczyste zapewnie- 
nie, że będzie milczał, jak grób. Muskając 
dłonią przyprawiony wąsik, spoglądając na 
smukłą sylwetkę dziewczyny. póki mu nie 
zniknęła poza kolanem kurytarza. — Leci 
sa muie w sposób wyraźny, — pochlebił so- 


Dalszy ciąg nastąpi-. 


Życie i śmierć 
P. Jezusa, 


Droga Krzyżowa, przez 
krzyż do nieba. modlitwy 
i rozmyślania, życie Najśw. 
Marji Panny, opis cudo 
wnych miejsce Matki Bo- 
skiej w świecie, oraz Ży- 
woty Świętych w jednym 
komplecie, w formacie 
32X24 cm, w ozdobnej 
opr. ze złoceniami, ilustro- 
wane małymi i wielkimi 
obrazami kolorowymi, ce” 
na 25 zł. — Wysyła Wyd. 
„Czeczwa* Rożniatów, 
ul. Strutyn W. 154. 


SALONY, 
otomany, tapezany, 


ka napy rozkładane, 


garnitury klubowe, 
materace włósienne, 
siatki — ratami 


Ksiegarnia Krakowska, 
Kraków, ulica św. Krzyża 13. 


poleca: 
ADAMS H.: Tajemnica domu „za Bramą Kró- 
lowej* o.gay(ON" ŁOWI > wk 

BALICKI S.: Dziewiąta fala A c 
BANDROWSKI JERZY: Sosenka z i © 
BORDEAUX H.: Miłość ucieka . . . . 
BRZĘCZKOWSKI J.: Wraki ra-2 Ro 
CHOYNOWSKI P.: Rzeczy drobne i zabawne 
CURWOOD J. O.: Bari „om 
Najdziksze serce Fm 

» Władca skalnej doliny A: 
DĘBICKI Z.: Iskry w popiołach pe. Ar 
DZIKOWSKI S.: Egzotyczna Polska. (Z my- 

śliwskiej włóczęgi) da OJ 6 N 

GREY Z.: Karawany walczące opr. . . . 
KIEDRZYŃSKI S.: Dym ofiarny 75 ot 
LAURENTIN M.: Miłość Poncjusza . . . 
LIGOŃ S.: Bery i bojki śląskie t. I. . . . 
MAKUSZYŃSKI K.: Najweselsze opowiadania 

„ Ze środy na piątek MEET 
MORCINEK G.: Byli dwaj bracia . . 

„ Serce za tama : k 
NOWAKOWSKI Z.: “Geogratja serdeczna 


OSSENDOWSKI F. A.: Zwierzyniec 
OSTROWSKI J.: Cathangara 
ŚLIZOWSKI-POGOŃ J.: Plama na Ślięgi 
STIERNSTED M.: Ullabella 5 


SZCZUCKA-KOSSAK Z.: Dzień diśiejaży 

Legnickie pole 3E 

Szaleńcy Boży (wydanie popularne) 
„ Złota wolność 2 tomy . . 

SZPOTAŃSKI ST.: Bez ziemi i bez nieba 
„ Odloty E ? 

ZEGADŁOWICZ E.: Cień At Badr 

Z pod młyńskich kamieni . . . 
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Kraków, Fiorjańska L. 44. 


liód! 


sw eży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
||a największej w państwie 
|| pasieki wysyła za pobra- 
niem pocztowem 5 kg. 
18 zł. — 10 kg. 34 zł. — 
2) kg. 64 zł. 


Eugeniusz Biliński 


w Z2barażu. 


Gw klubowe garni- 

tury materace najta- 
poleca: Jana L, 13, 
Wesołowski. 


Pęhtoraliki, Kaloradki 


gumowane dla P.T. Księ- 
j|ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 


» IE 
nei, 
» 


LJ 


Pozatem posiada na składzie dzieła Prusa, Reymonta, 
Rodziewiczówny, Sienkiewicza, Żeromskiego i innych, 
oraz duży wybór książek dla dzieci i młodzieży. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 


poleca 


“= | Kraków, Floriańska 4 


ierzę, że Opatrzność 

czuwa nad nieszczę- 
śliwemi! Dlatego tą dro- 
gą proszę Przewib. pro- 
boszczów o posadę gospo- 
dyni. Jestem kulturalną 
znam wszystkie gałęzie 
gospodarstwa wiejskiego 
tudzież wykwintną kuch- 
nię. Pracowita, oszczędna 
i skromna. — Zgłoszenia 
do „Głasu Narodu* pod 

„Ginę z głodu”. 


Śrzy zaltusprucch tomara 
powełuymać się ma eślaszających się 


© „SZ osie Narodu, 


p 


LUSZOWICZ 


Huna Szczera i 


AKTUALNE 
Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13 


poleca: 


Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka” 


Cema zł. 3:20 


Z taką książką, jak „Kościół a polityka* Koplera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznaiomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie- 
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników. — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. zw, mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjsłów i argumentów do obrony stanowiska religii i Kościoła 
w spoieczeństwie dzisiejszem. lej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó- 
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiei obrony warto poszukać u Ks. Koplera. 


Ks. A. Sobczyński. 
Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
opłaty pocztowej. 


ed F $ 
Ostatnie nowości z teologji! 


Encyklika Jego Swiątobliwości 


Najnowsze 


Kapelusze, Koszule, 
Pyjamy, Krawaty, 


Obuwie Włoskie, Papieża Piusa XI 
Wiedeńskie, Kufry, a a p 
Walizki, Laski, || © odnowieniu ustroju społecznego. 
Parasole , ? . 
(Quadragesimo Anno...) W tłumaczeniu J. E. a A 
Ceny najniższe! Dra OKONIEWSKIEGO. ! zł —70 
Gatunki pierwszorzędne! DECKING J. X., Akcja katolicka, czem jest i czego żąda zł. —'50 
y DUCHAUSSOIS P.O., W promieniach Cejlonu (Cz. II dzieła 
M é“ tegoż autora p. t. „Wśród lodów polarnych“) Tłumacze- 
„AU Bon arch nie T. Lubińskiej. o.  . NJ. a R ztadie 
Kraków, Szpitalna 11.)|| SCHRIJWERS J. ©., Dusze ufajcie zł. 2:50 
TEODORGWICZ X. Arcybiskup, Państwo  Chrzgdeliasaęh 
a pogańskie. Kazanie wypowiedziane w Kościele Marja- 
gi: ckim w Krakowie, na zjeździe Sodalicji całej Polski 
Uwaga Maturzyści] | ier memean |. 0. nt 
x poleca: 


Spis wyższych szkół 
w Polsce, zawierający 
adresy, warunki przyjęcia, 
szczegóły egzaminów 
wstępnych na wszystkie ! 
wydziały i t. p. 
Cena Zł. 1:45 z przesyłką. 
Zamówienia przyjmuje: 
Wydawnictwo „Omega“ 
Kalisz, Rypinkowska L. 3. 


Księgarnia Krakowska Kraków, ul. Św. Krzyża 13. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po 
doliczeniu rzeczywistych koszłow opłaty pocztowej. 


P 


Nowości TOREBKI DAMSKIE Nowości 
TEKI na papiery — PORTFELE 


PAPIEROSNICE — BIUWARY 

PUDEŁKA na papierosy KARTY do 

gry itd. — LUSTRA TOALETOWE — SZACHY 
PAPIERY 


BIELIZNA 
DAMSKA i MĘSKA 


pończochy, skarpetki, rę- 
kawiczki, parasole, poleca 


Lofja AKSAKOWA 


Kraków, Wiślna 4. 
Wszałkie przybory do szycia 


Ceny zniżone. Ceny zniżone. 


STANISŁAW RAB, Kraków, Sławkowska L. 4. i 
o ER Rd 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny R. Woyczyński Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Forka 


